
132$, j Należytosć pocztową opłacono w gotówce. |

Geny prenum eraty:
we Lwow.j

oez dergczer.ia do dom u 
m iesięcznie . . . .  M 38 000 
i  dostaw ą do dom u M 42.00C

Na prowincji
z przesy łką pocztow ą M 42.000 
Zł. g ran icą  . . . . M 60.000

Bfumer pojedynczy w t  
Lw owie i  na prowincji

o t  lajńeftofisk*
<|k ęńbljc t0̂

wychoazi codziennie rano

C c a y  o g ło s z e ń :

2a l wiersz m ilim etrow y: w zwy­
kłych ogłoszeniach 59U M., ŵ  a- 
deslan-em i w nekrolog ji 1330 M., 
w kronice, reoertuar i dział go ­
spodarczy 2500 M.. po kronice 
1603 M., *b,od nagłówkiem  na
pierwszej stronie 3500 M. Paski 
na kolum nach tekstowych 2>30 
A\. Za jedno siowo w drobnyck 
og łoszeniach 303 M.. d!a posziiku* 
jącycń pracy 150 M. Cala sliona w 
Zwykłych og łoszeniach  1,300.000 
n . 2 zastrzeżeniem  m iejsc 2j»/u. 
Zagraniczne o 50 prc. drożeć

Rękopisy listy w spraw ach  redakcyjnych  należy ad resow ać d o : Redakcji Sława Polskiego we Lwowie- — Rękopisów nadesłanyzh  n:e zwraca sk . — Listy w spraw ach przedpłaty! odbioru 
pism a, ogłoszen ia  i ick lan iac je  u p rasza  s !e nadsyłać pod aa re sem  Administracja Stawa Po/skitąo we Lwowie. — Adres dla te leg r : Słowo Polskie, Lw/w. — TeI 21. — Ht K onta w P i\. O. I5O.6c0.

A dres Redakcji A dm inistracji i D rukarn i: L w ów , Ulica Z im orow icza  1 ) —15

W yd aw ca  : Inż. W ład ysław  K u ciła^ k i R edaktor naczelny  Dr. Staniał- w Grabski.

N iespodziew ana Śmierć p rezydenta  
S tanów  Zjednoczonych, Gamaliela- 
W arrena  Hurdi-nga jest w ypadkiem , 
k tó ry  uictylko ok ryw a żałobą w ielką 
demok rację zachodniej półkuli, ale u- 
ko zdarzenie .polityczne p ierw szorzęd­
nej watr: posiada znaczenie uietnale dla 
polityki państw  europejskich Od cza­
sów  wielkiej wojny są bow iem  S tany  
Zjednoczone w ierzycielem  E uropy -z 
ty tu łu  pożyczek w ojennych na sum ę 
sięgającą jedenastu  m ilo rdów  dola­
rów . a  zav\ iktania ekonom iczne w spół­
czesnej Europy *nie m ogą być  rozpla­
tane  bez udziału S tanów  Zjecnoezo- 
nych, które będą  tu m iały głos stano­
w czy  i decydujący. W iem y, jaki ogrom  
w ładzy  i w pl.ywów spo czy w a w  rę ­
ku prezyden ta  S tanów . D latego cały 
św iat polityczny spogląda z  zacieka­
wieniem  na w yłaniającą się niespo­
dzianie na horyzoncie politycznym  po­
stać now ego kierow nika wislkaej repu­
bliki: tem bardzicj, że to co_ w iem y o 
now ym  prezydencie Calw inie Uoolid- 
ąc‘u zdradza m  nim osooisrość n iezw y­
czajną i  w ybitną indyw idualność.

Indy a ldualnością taką zm arły  p rezy ­
dent ii i e był. B ył w aoren i przeciętnego 
Am erykanina, typow ym  am erykań­
skim „sclfniad'.inaneni“ . Syn farm era 
bez. studiów  fachow i ch rozpoczął sw ą 
karierę jako zecer, a  później w łaścicit 1 
drukarni. W  r. 1884 w idzhny go v| roii 
w ydaw cy  i redak to ra  dziennika w 
sw em  m atem  redziunem  miaście, w 
stanie Ohio. W y b ran y  członkiem zgro- 
tuadzcika ustaw odaw czego stanu, zo­
staje w  r. 1904 gubernatoieirn Jako 
w ie rn i- członek partii r c p u b l ‘-K ań sk ie j i 
spraw om  jej bezw zględnie oddani zo­
sta je  w ysunięty  przy  w yborach  r. 1920 
jako kandydat na p rezydenturę  p rze­
ciw  dem okracie C ox‘owi. W ybory  'Wy­
g ry w a  znaczna większością głosow .

Polityka H ardm ga była  po i'tyką p a r ­
tii republikańskiej- niezadow olonej z 
trak ta tu  w ersalskiego i żądającej o d su ­
nięcia się- od sp raw  kontynentu, me 
wiązania się z iadnein ipańsrv/eir e iso -  
pejskiem, i pow rotu  do czysto  a f r y ­
kańskiej polityki W ashingtona i y*oi;- 
ro e ‘a. Jako w ykonaw ca tąp polityki od 
niósł H arding w ielk; sukces no ... w. 
kom.rcrcncji w aszyngtońskiej zw ołanej 
w  zimie r. 1921/22 w celu ograniczenia 
zbrojeni m orskich. Konferencja ta . k tó ­
rej głównymi uczestnikam i były, o 
S tanów  Zjednoczonych — AngW? 1 W i 
ponja zobow iązała kontrahentów  do 
raezmkmiania stosunku sił morskich w  
granicach okr cślonego klucza Konfe­
rencja ta umożliwiła także r&związauiC 
sojuszu m iędzy Japonią a Anglia. 
szu dla S tanów  niebezpiecznego, dla 
Anglii — Im  wojnie — niepotrzebnego 
i niew ygodnego.

D ruga sp raw ą w ybijającą się na 
pierw szy plan w  polityce Białego Do­
mu. to stosunek Stanów  do starej Eu­
ropy. P a rtia  republikańska nie repre­
zentuje w tym w zględzie jednolitych 
poglądów- K onserw atyw ne skrzydło  
republikanów', do k tó icgo  zaliczał 
Harding, uważało- że w ziąw szy  udział 
w  wielkie} wojnie A m eryka nic może 
dziś usunąć się bezw zględnie od spraw1 
europejskich. O drzucając bez*, -zastrze­
żeń pom ys! Ligi Narodów', w yoow iada 
się Harding jednakże za udziałem S ta ­
nów' Zjednoczonych w  T rybunale .Mię­
dzynarodow ym , k tó ry  iniałlyy.. rozslrzy

gać w  sp raw ach  spornych państw-, za­
nim mogłyby uciec się do rozpraw y 
orężnej.

Jednakże lew e skrzydło  republika­
nów. prow adzone p rzez  senatora kali­
fornijskiego H. Johnsona, t. zw. „:zo- 
*acjoniści“, zw alczali kom prom isow a 
stanow isko  H ardinga, g rożąc ro z ła ­
m em  w  pareji. W  tym  w łaśnie m om en­
cie przychodzi niespodziana śm ierć pre 
zydenta.

N astępca jego wrcdle postanow ień 
konstytucji, zostaje aż do m arca r. T925 
dotychczasow y w iceprezyden t S ianów  
Calw in Coolidge. U rodzony -wj B osto­
nie w  r. 1866, jest w' przeciw ieństw ie 
do sw/ego poprzednika człowiekiem 
uczonym  i zaw odow ym  dyplom atą. 
Skończył U niw ersy te t H arw ardu , po­
czerń studiow ał w  Europie — w  B er­
linie i F ryburgu . Od r. 1890 wad-zimv go 
w  służbie dyplom atycznej, czas jakiś 
pracuje w  P io trogrodzie  i W iedniu. 
Jako gubernato r stanu M assachussets 
w sław ił się złam aniem  stra jku  w Bo­
stonie. W ów czas Coolidge zmubiliz-o- 
w ał gw ard ię narodow y i nakazał jej' 
użyć broni palnej przeciw  strajkującym  
— rzecz w A m eryce niepam iętna. Na­
stępnie orał uaział jako rzeczoznaw ca 
w  pracach kongresu pokojow ego w P a 
ryżu, a  w  r- 1919 objeżdżał Europę, 
studiując skutki w ojny i sy tuację apro- 
w izacyjną. Publicznie w ystępow ał bar 
dzo rzadko. Uchodzi za człow ieka nie* 
z A-ykie entodnego i trzeźw ego.

? ia s lo  dyp]omsfyczns} ofenzyoy Londynu.
P aryż . ITftl- w ł.) o sierpnia. Kore­

spondent „Gaz. W arsz .“ donosi 5 bm .: 
D yplom atyczna o ftn zy w a  Londynu 

p rzeciw  trancusko-belgijskiej ziuwi li­
czyło  się dla Anglii i Niemiec tuczem, 
za>: dla F rancji i Belg"- sukcesem .

Sukces polcgu na zm niejszeniu w pły­
w u g itłd z ia rzy  C urzona podbui żują­
cych opfnję całego św iata  przeciw  
Francji, dalej na rozdw ojeniu w  gabi­
necie i ppm ji puołicznci w  Angiji- 

Akcja angielsku znalazła się na ro z ­
drożu. G abinet angielski zbierze sie w e 
środę, by zmienić drogę w yjścia. W o­
bec oporu konserw atystów  w ątpić na­
leży. ab y  lo rd  Curzon zdecydow ał się 
na bezpośrednie rokow ania z Niemca­
mi- Anglia raczej będzie dalej rokow ać 
z  Fram pą, przygotuj,a odpow iedź naj

ostatn ią no tę  francuską i pgło.d ią 
wrraz  z  dw iem a poprzednim i.

Poniew aż jednak Poincare me i czy­
ni Angiji now ych u stępstw . Baldwin 
z a ś  nie -wypuści z xąk a tu tu  długów 
francuskich, w łoskich i belgijskich 
p rze to  w spólna akcja Francji i Angin 
bardzo  jest problem atyczna.

Sm ogorzew ski.
Londyn. (PAT.) H avas. ..Daily Chro­

nicie" donosi, że Angha zrezygnow ała 
z w ysiania odrębnej odpow iedzi do N;e 
mieć-

Londyn. (PAT.) ,-Evcnmg News do­
nosi’, że nie jest jeszcze pewnerti. cay 
Anglja odpowie na notę trancusK i 
belgijską. R ada m inistrów  zajmie sie ta 
sp raw ą w e środę.

Możliwość przesileniu n e to w e g o  w ftnglji.
W iedeń. (P A T ) „N. Fr. P re ssc “ z 

Londynu. Odnosi się w rażenie, że ga­
binet Baldw ina m oże przejść w n ubliż 
szym  tygodniu przesilenie. Unjoniści s:i 
zdania, że polityka gabinetu w  kw estii

reparacji doznała fiaska. W kołach ro­
botniczych p a rn ię  niezadowolenie z 
rządu. Faktem  jest, że L. G corge, ocze 
ku jąc p izesilm ia , odroczył sw ą podróż 
do Am eryki.

I

Postulaty socjalistów niemięckich,
Berlin. (Tel. wł.) 6 sierpnia. M me- 

dzielę so c ja ld em o k ra ta  Loebc., o m aw  ia 
iąc na zebraniu  połączonych p a r t i i  jsci- 
cialistycznyeh polityczną sytuację _Nic- 
miec. postaw ił jako w arunek w spółpra 
cy  socjal-dem okratycznej partii w  p ar­
lam encie następujące żądania:

1. N ależy próbow ać porozumienia z 
Francją bez pośredników . Ażeby p o ro ­
zumienie to  umożliwić trzeba przepro

w adzić w  wewiięfcnz.nei pom yce Nie­
miec i ozdzial c iężarów  finansow ych 
w edług obecnego stanu Dosiadania.

2. N ależy skonfiskować przynajm niej 
trzecią część w łasności p ryw atne j na
rzecz  państwa-

3. N ależy potroić w szystk ie  podatki
g r  ulowe.

4. Z asekw estrow ać trzecią część 
w szystk ich  zysków  z przedsiębiorstw .

W obec sp raw  europejskich reprezen | 
tuje kierunek konserw atyw nego skrzy- j 
dla republikanów . Jest przcciwni.iiem  j 
g rupy  Johnsona, wrogiem Ligi N aro­
dów  i zw olennikiem  uw arunkow anego 
zastrzeżeniam i udziału w  Trybunale 
M iędzynarodow ym .

W łaściw ością ustrojów  dem okratycz 
nych jest — jak uczy dośw iadczanie 
dziejów  —  ze prezydentem  republik, 
nic zostaje p rzy  w yborach indyw idu­
alność w ybitna, ale człowiek, reprezen  
tujący najlepiej p rzeciętny typ dobre­
go obyw ate la  kraju. W ybitne indyw i­
dualności polityczne usuw ano w S ta­
nach Zjednoczonych na urząd w icepre­
zydenta. 1 trzeba  by ło  kuli m orderczej 
anarch isty , k tó ry  w  roku 1901 zastrze­
lił M ac Kinley‘a, an y  s te r  państw a 
uchw ycił jego zastępca, m ąż tak r.ie- 
z w y k lj, jak Teodor Roosevelt. lesf 
ba razo  m ożliwe, że i te raz  pow torzy 
się lństorja i w niespodzianie na s ta ­
now isku prezyden ta  \vysm u,tv tii 
Coolidgehn ukaże się mąż 'wielkiego 
um ysłu i woli. k tórem u pisanem  jest 
odegrać znaczną rolę także w  dziejach 
S tarego  Św iata.

Jeden  jeszcze szczegół zasługuje na 
uw agę. O to  obecny p rezy d en t odnosi 
się z ży w ą sym patią do Polski. Nie bez 

•znaczenia jest szczegół- że córka jego 
w łada doskonale językiem  polskim i 
ocldaje się p racy  kulturalnej i filantro­
pijnej w  koloniach pelsl.ich em igran­
tów'. Dr. R. K.

D /łS  EX PO SE MIN. LINDEGO.
1Vrsz:nva. (Tel. w!.) 6 sierpnia, .kuro 

w  s k arbow o-budżetow ej komisji ć*. «*S- 
tu  w \g ło s i min. Linde exposc o m lu- 
acji luiar sow ej. Będzie ono nosiło nie­
co odm isjiny cbat-aidc-r b iz  exp0.se w y 
głoszone w  S fjm fe  Dowodzi -to /.c 
w szystsie  pogłoski o bKskit-m iistajiic- 
niu m inistra Lindego nic są pra\va>zi\v'e 
i że stanow isko jego ^bst mocne

OGRANICZENIE OBRO i U 
W  ZŁOTYCH.

W arszaw a. (Tel. \vl.) 6 sierpnia. Jak 
się dow iadujem y, \, obrębie kupna i 
sprzedaży  bonów  złotych p rzez P. K 
K. P . i bony skarbow e w prow adzono 
tg ran iczen ie  obrutu do JOG zl jedno­
razow o na każdą osobę-

W ROCZNICE STRACENIA 
CZŁONKÓW  RZĄDU NAR. 1803 R.

W arsz-w  a. (PA 'i ; W czoraj w roc-z- 
liieę stracenia o  czloncow  rządu naro­
d ó w . g j  rui stoka.Ii c y ta t-tli E-ajszaw - 
ski j t augutta, Krajew .-.kiego, .lezio- 
ran s-i go. 1 oczyak-ega 1 i ZJu-iń Kiego 
odbi lo się stara-n .m  w e ^ .a n ó w  1868 
r. nah:.ż..-ustw o żałobne w ko.cieie 
Zbaw ifcjyta.

STUDLNCl POLSCY W PARYŻU.
P ary ż . (PAT) P rz y e \ 'ta  ni grupa stu 

dentów  PolneclinT  w W akszawie, u- 
cz .s tn ik ó w  wyc eczk przyję-to bard ro  
se-rdc.znie Na m ew y rw-w taine ?x suro 
ny Francji i poselstw  i pdskie-gn odpo­
w iadali profesorow  e < eys-ztor i Kui- 
.natoę ski.

MIN. OSIECKI DO URZĘDÓW  
ZIEMSKICH.

W arszaw a. (AW j Min. reform  roln. 
p. O sie .k i roze-Ual do' prezdsów' Ok.r. 
U rzędów  Ziem->k cl; na--'tęp-5jaey okól­
nik:

P-orćcwnż często w pływ ają aż.ileni.i 
od st-cRi zam teresbw  aayel! :ki powol­
ne załatw in k ę  s; r jw , któ u pr/.ee.eż 
do tyczą rnaterjalnych interesów  rc ero- 
Kicli w a rs tw  ludność', . o b .a m  « d  o- 
sobistą odpow i-.d ,'-ia!noś.'a pp. preze- 
:;ó poezynić zaraz nic.-będne zarzq- 
dzeira , celem nsun ęcia tych zaległo­
ści i sz.ybkkgo rad a  i'a b e g u  wr-ze/kim j 
spraw om . P o d a n a  i:a' ży jak najszyb­
ciej z an tw iać . W  'ąh ie gdyby niezbęd 
neir: było przed deficmywnem za ła t­
w ień'om  spraw y, złożenie pr ez peten 
ta  dodatkow ych dokumentówy- opłat i 
t. p. o takow e zw racać s ;ę n a k ż y  bez­
zw łocznie do petenta. W strz im y w an ia  
spraw- be uzasadniom ch pow odów  i. 
zbytnie ich form alizow am e jest n edo- 
puszezalne. i winni będą pociągani co 
surow ej odpowiedzialności.

Pi), prezesi zechcą w  ustalonych  in ­
strukcją b iurow ą term inach spraw dzać 
osobiście w ykazy  zaległości w nikać 
szczegółow o w treść n ezakorEzon d i 
sp raw  i czyme odj>ow:ednie zarządze­
nia.

STANOW CZOŚĆ W O B EC  BAN-' 
KÓW  W... G RECJI

A teny. (PAT) Rzad grecki zaniknął 
w szystk ie te banki, k tó re  zajm ow ały 
się niepraw nym  hanulem  dew izam i i 
nie deponow ały w ym aganej sjnjfif pól 
milio.ui drachm
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W ysoki Sejmie! R ząd  p rzedstaw ił 
a a ir  p ro jek t prow izorium  budżetow e­
g o  na III. k w arta ł. Sądzę, żc  będziemy 
.u w szyscy  zgodni w  stw ierdzeniu, że 

p rzedstaw ienie  prow izorium  budśe o- 
wego jest objawem  bardżu  sm utnych 
'stosunków  w  nnszem  Państw ie. B yło­
by  rzeczą niormaina, gdybyśm y _wo- 
fgóle takiego p. ow izorjum  uchw alać 
me potrzebow ali, gdyż w łaśc iw ą rze­
czą by było, gd; byśm y  mieli budżet 
■na cały  rok  1923 ox> tej pory  już u- 
ch alony. N iestety, od lat czterech  w  
Państw ie  P o lsk im i prow adzi się gos­
podarkę bezkudżet >\vą. Nue będę tu  
wchodził w  przyczyny , jakie stan  ten  
w yw ołały . B udżet na rok  obecny w p ty  
r ’ą'f zbyt późno i Sejm  nie m ógł go 
■był rozważy ć stoim y w .ęc w obec fa­
ktu p ż e  m usim y szukać w y fc ia  przez 
uchw alenie prow izorjum  b  idże ow ego 

S tw ierdzam  z przyjem nością i 
it)r7,, j —uję do w iadom ości, że p. Mmi- 
fiter Skarbu za. ow iedział nam  p rzed ­
łóż ';n,ie budżetu na rok 1924 w  czasie 
w łaściw ym : sądzę że należałoby  so­
bie postaw ić za jedno z p ierw szych  
zadań, jeśh nie za p ierw sze  zad uuo, 
ażeby  Sejm nareszcie  w 3 w łaściw ym  
czasie ton b u d że ’- uchw alił, by  rok  na­
stępny oprzeć już na w łaściw ej gos-  

•podarce, na gospcdarce  opartej ni -  
ńyłko na przew idyw aniach, lecz p o  le­
gającej kontroli Sejmu i ujęciu wyda* 
t  ó.v w  takie ram y, jakie S e ń n .Ja k o  
w y raz  wToli ogólnej, uw aża za w ia  c  
we.

B yło Już w ielokrotnie stw ierdzone, 
na czem polega n iedostatek  naszej yos- 
•podark; fjn‘a sow ej. W iemy o tem  
w szyscy  i w ’ele o tem  m ów ić ntęypo- 
trz ; ba. O pn ja  publiczna widzi w y ra z  
tvch m edom agań w  f kcie drożyzny. 
Ta drożyzna, która w s z y s T m  nam  
dokga , a dolega najbardziej tym  w a r­
stw om , k tó re  są skakane na życie z 
dochodów  z m ieś'; ca na miesiąc, ta  
ń ro ży zn i jest p rz e c e ż  niczem in _ m, 
j ' i,- tylko w yrazem  tego, że nasz  p 'e - 
m ądz t 'a c i  w artość. Prr.edcw zystk  tn 
■tego co w  opinji publicznej nazyw a 
tvc d ro ży zn y  to w  sw ojej L tocie jest 
spadkiem  w artości m arki poisk cj.

b p u tkk  w artośc i m arki polskiej jest 
następstw  em tego, działa ciągle p rasa  
druk traka żc się te  m aiki bez żadnego 
ograniczenia w c aż drukuje, a  drukuje 
się m arki na to, ab y  pokryć  deficyt, że­
by pok yć nadw yżkę w ydatków  nad 
cuchoćam i. P rzyczyną głów ną -teg o  
st ma naszych  finansów  jest b rak  ro- 
wmowagi w  naszym  budżecie k\ .zy- 
sc y  w iedzą, że brak  rjrw ow agi w  b u d ­
żecie jest p rzyczyną tych  w szystk i-h  
ujem nych zjawisk w  życm gospoda r- 
czem, ńa jakie pa trzym y.

P rzy czy n y  braku  rów now agi budżc- 
tow ej^sa  oczyw iście rozm aite. W  po­
łożeniu arm bgicznem  znai u ją  się dzi 
■s aj w.s ystk ie państw a  europejskie. 
K ryzys podobny obserw ujem y nie tylko 
w państw ach, k tóra ' poniosły klęskę w  
czasie w ojny, ale i w  ty .h  jj Bóstwach, 
które z tej w ojny  w y sz ły  zw y  ięs :o. 
j,-.st to następstw em  stanu w ojennego 
i  olbrzym ch w y ją tk ó w , jakie na w ojnę 
t zebu był > pon :sić. Nic dziwnego, 
p rzeto  że kryzys podębn^ pr. cuhcdzi 
P aństw o  Polskie. Nic też  d idw rego, że 
k i yzys ten jest w n a ń s w te  Polsniem  
w iększy niż, gdzim idźięi, bo  państw o  
nasz jest m łode, przyszło bc  ' żad ty ch 
za obów i dziś tc  zasób ' ro -si grom a­
dzić i u  ucliamiać. Lecz &g t ż i p rzy - 
c ; my, specjalne tezo  stanu r eczy, a- 

•yloe obserw ujem y Nieład w  naszych fi­
nansach jest, m jędzy innem., następ 
s.w cm  dw cch p rzy czy n : m oralnego sta  
r.owiska społeczeństw a pock tego  w  s;o  
stViku do państw a era,z zastosow ania 
w  g aszen i miodem państwde system u 

EroM tycznego, opartego na  doktrynach, 
L+ó-ych w yznaw cam i byli cH k tó rzy  od 
początku to państw o organizow ali.

Co do pierw szego. to  pód adresem  
"•s-ys 'k ich  stronn ic tw  i ood adresem  

sz y s tk e h  w a rs tw  .naszego s-o łcczeń - 
wa (u zw o iłb y m  sobie 2 roi :ć 'tw agę 

>... ;.;Vy r>aństwo Polskie zaczynało żyć*.

to zpyt w iole myślano o tem, jakie ko­
rzyści można by tnieć z tego państwa, 
a zbyt mało myślano o tem, ćo trzeba 
robić, ażec-y państwo było potężne i za 
sobne.

D ruga sp raw a, na k tó rą  p ragnę zw ró  
c :ć uw agę i tu jestem  •'przygotowany na 
daiek » silniejsze obje! cje je  t ta, że w  
P cnst io -P clsidcm  zastosow ano sy ­
stem  po ityczm y^którego koniecznymi 
w ynik cm były  te  zjaw iska, n a  któdc Pa 
trz y rry . O rgam zato^ow e iiia.zego pań­
stw a, ci, k tó rzy  przyszli do w ładzy w 
pierw szych latach jego istni nia, opie­
rali się na  dok; rynie, k tó  ą a 'b o  w pro t 
m ożna nazw ać sacjjl-stycz.ną, albo też 
Zbliżoną do pojęć socjaliutyczirtych. Nie 
chcę w ek o d żć  w  r-ohm ikę partyjną 
a,ni też k yty-KO-wać osób, albo grup, ale 
chcę slw icrdzić. że dok tryna socjalisty 
czna, k tóra  opiera s ’ę r a  m aterjal.ź- 
inic dziejow ym . na te rj? w alki klas i 
na dyk .a tu rze  pro letariatu . wprowa-W a 
d,o życia państw ow ego p ie rw iast’ i, któ 
r e  m iR -ą na ńie w pływ ać rujnująco a 
zw łaszcza na jego organ m cię finan 
sów , bo jeśli się reb i zasadę z tego, że 
na pierw szym  p itn ie  staw iane są in te ­
resy  kłosow e, in teresy  jakiejś w arstw  y 
a nie całego społeczeństw a, to  z tezo 
w ynika, że w prow adza się do życia 
państw ow ego tend nc;e k tó re  nakazu 
ją albo bronić poszc ogólnych w arstw  
od ciężarów  p -ństw ow ych  nie zw aża­
jąc  aa to, czy te c iężary  są potrzebne, 
albo też  p rzy  ro zw am tfu  wszel ich 
sp ra w  i u staw  dbać p rzed ew sw stk iem  
tytko o to, ab y  zabezpiecłryć od cięża­
rów  i zapew nić korzyści je o te j tylko 
w arstw ie  bez w zgiędu na to, jak 1 o się 
odbije na c h ó śc i in teresów  państw/o­
w ych. Jestem  r<rzek naay . że stosov/a- 
fte  w  życiu tych  Właśtfte dok tryn  mu­
si się r dbić jak naj'a ta ln :c : na calem 
rań s lw ie  a p r^eJew szystk iem  na s ‘an '3  

tego firnusówr i slcirbu. Sądizę, że jest 
to nie ty lko  teorią, nic ty lko  rozum o- 
wari c a priori, bo m am y w  E u ro p ę  
przykład, m am '' dośwnadrzenie, prze 
prowadzc-ne jak w  laboratorium , mia- 
now 'cie 'w  Rosji, gd'z;e konsekw entnie 
i radykalnie zastosow ano dok try n ę  e o -  
cjaliity^zlńą. L o .n o w adziło to do reżub  
ta tó w Ł na k tó re  w szy scy  patrzym y', do 
rozstro ju  finansów  ra ń  tw ow . d.0 roz­
stroju całego p rzenrys u, roin ctw a, ca ­
łego życia gospodarczego, .'-połeazne- 
go i narodow ego. T e  dośw iadczenia 1 te  
obserw acje "są oczyw iste  i wiGocz.n , 
b :jące w oczy. jeże li rozejrzeć się jto 
Europie w spó.czesnej. spojrzeć zw łasz­
cza na te państw a  na  zachodzie, k..óre 
majy najdaw niejszą ku lturę  i cywil.-za- 
cję, k tóre  w y ro sły  r a  tych zasada  h, 
będących odw icuzncini zasadam i ży­
cia narodów , te , k tó re  budują sw oje 
istnienie na cyw ilizacji rzym skiej, ła ­
tw o  dostrzedz, że w  tych  państw a h 
dośw iadczenia te  już tak  dalece zosta­
ły  wzśęte 'o d  uw agę, że w  całym  św T  
cie zachodnim, k tó ry  przoduje nie ty l­
ko Europie, lecz i całemu św iatu, od 
doktryn tych orwnja się cd w iaca , ze 
id :o log |a  socj*l>stycaKri-, k tó ia  w dn g u  
wieku 19-go była  bardzo rozpows e h- 
niona a tu i ów dzie naw :t panująca, 
traci zi-Pekne gru .it pod nogami.

S tosow anie, jeżeli się iak w yrazić  
wolno „łew cc-w ego’1 system u poi t cz- 
nego w  c ą g u  4 lat w  F o lrce dop row a- 
d i b  nas ao  tego stauu, w  jakim się 
obecnie znajdujem y. Je s t rzeczą ja- ńą, 
że w  ciągu tyygcdni a n aw et mie < e h ,  
ra w e t p rzy  radykalnym  ńavaroc'e od 
tego system u, jaki do.wchczas b-1 sto ­
sow any, nie możlna zm ien'ć sytuacji, w  
ja.kioj sdę państw o  m sze  z^aj uj ’. T o u

co  p rzez 4 lata system atyczn ie  psuto 
— nie p o d e  być od razu napraw ione.

Jeśli w  pism ach, w y raża jący ch 1 opi­
nię stronnictw , zasiadających n a  lewa­
cy t  j Izby stosuje się dzisiaj ten a r ­
gum ent, któryśm yr stosowmli p r  edtem , 
że g o sp o d a .-a  rządu d o p ro w ad ź ła  do 
spadku m arki i do tego złego stanu fi­
nansów . to jest to pow tarzanie  tego 
argum entu bez ra leży teg o  zrozum ie- 

jego treści. M yśm y nie mówili, żc 
m arka spada d la tero , rż wujd jest ta ­
ki a taki. tylko mówiliśmy, że mantą* 
spad., dlatego, że rząd stosuje błędny 
system  polityczny prow adzący  z fa­
ra Iną koniecznością do rozstro ju  fi- 
nansósw Mówiliśmy to, co p-zed  chw i- 
b. t-fjwiedy aiem : trzeb a  : zmienić sy- 
srom. Le-cr/ zmjana system u n'i«; da  w y  
n 'ków  pożądanych ani w' c.ągu tygo­
dni ani w  ciągu mi- siecy. na to trzeba  
dlużs ego okresu em su .

A teraz p rrg n ę  dać .cdpow :edż na 
ry tan ie : iak się z a r a t ' , jem y na s ło d ­
ką !:'ó r p row adzą do n ap raw y  skar- 
b I co trzeba z rob ć, aby  w yjść  z po- 
(•ozcu-a. w ktorem  cierp ’ą w szy scy : 
n a wica i lewdea, w-szystkie w s t w y  
i wr.zysłłtie klasy. M ó w ę  w szyscy , bo 
jasną jest rzeczą, że spadek w c rlo śd  
pic-vąd7a jednakowm wszą, stlach  do* 
tyka.

A żeby odpow iedzieć Ifó tk o  na to 
o y ta n e  powiem, że rudeży zaprze­
s t a l i  druku pien:ądza papierow ego. Za 
przestanie druku pi-.trądza papierow e­
go jest uw aSftków fcfS  zrówm oważe- 
nicm budżetli, zrów 'now ażen;e bm'’żc- 
lu jest uwmrun.koWanc ro d  l  enieniem 
do:ho(dów i ograniczeniom  w ydatków . 
Co ;ię ty czy  rodrties enia s trony  do­
chodów  w  buidżec:e pańs w ow ym . to 
m uszę powiedzieć, że ten Sejm, w któ 
rym  zńęhdarny, z o b J  pod tvVn w zglę­
dom bardzo wiefce. ^V ypa'’a stw ier- 
d ic bezstronnie, p a trząc  z d ak k a  że 
ten S e j r ,  mimo W'r.zj'stkie w ady. k tó ­
re w szys'cy znam y i k ó c m ''żnaby  
tu ‘aj w ybczvć — dał je-dnakża Polsce 
system  podatkow y.

P rzyk ładaliśm y  szczególną wragę do 
podatku m aią.kow ego w  tem  r. mmie- 
niu, że w  tej groźnej dla państw a chw i 
li ci w łaśnie, k tó rz y  więcej posiadają, 
k tó rzy  ro zn o rząd zaą  w iększem i środ­
kami, powinni dla tego państw a w ięk­
sze ponieść o t.a ry

Dziś, k iedy posiadam y system  po­
datkow y. m ;że n ied o sk o n a^ , ale cał­
kowicie opracow any, będziem y popie­
rali te  w szystkie pro jek ty  i p rzed ło /e - 
n :a  rządow e, k tó re  będą zmi rża ły  
będź to do pow-iększema w ydntności 
tych  pod. tków  p rz " / przystosow anie 
ich clo faktu dew aluacji, bądź do d o ­
kładniejszego, lepszego i sp raw ied iw - 
szego w yciągnięcbi tvch w szystkich  
podatków  ze społeczeństw a,' oczyw i­
ście licząc się z tem , i by  nie narazić 
sił produkcyjnych kraju  i nie obniżyć 
siłv gospodarczej P o l .1 ki.

O becnie p rzed  rządem , przed Sej­
mem 1 p rzed  społeczeństw em  stoi za­
gadnienie drugiej s trony  ńafwsgd bud­
żetu — strony  w ydatków . Najpilniej- 
szcrri zadaniem  naszem  na. chw nę naj- 
bl ż s z j  jest zinn ejszeęli, w y d atk ó w  na 
szego skarbu. To zm niejszenie w yd  d- 
ków  aa  sic osiągnąć całym  szeregiem  
żabiego'.'.: przez zm ndjs/w n.e ilości u 
r z ę J u '1'ów  p rzez o> .cięcie rozm aitych 
w ydatków  niepotrzebnych, prpez o-z- 
częaMcfć na różnych po ach. Mam to 
przoko-nańe, żc rzą.d o-beany, rnm.nr- 
jąc kom P arza  oszczędnościow ego, nie 
zrobił tego dla czczego p o 'o ru , ale m a

PoleiiOjdmd misja Fransji fio i i

P ary ż . (Tel. wł.) 6 sierpnia. K ore­
spondent ,-Gaz. W arsz .“ donosi:

4 bm. odbył Poincare  dłuższą konfe­
rencję z sen. dc M onzie, który udaje 
się z u ieurzędow ą m isją polityczną do 
Rosji-

Jest to  p ią ta  z rzędu od dwrócli lat 
podrób francuslca df> Rosji W  urzędo­

w ych  kołach p rzyw iązu ją  do obecnej 
m isji w ięcej wagi niż do głośnej s w e ­
go czasu w y p ra w y  fic rrio ia  Jednocze­
śnie zaprzeczają jakoby reklam ow ana 
p rzez sow iety misja gicłdziarzy francu 
skieb, k tó ra  niedaw no baw iła w  Mo­
skw ie, imała jakikolw iek ch arak te r ofi­
cjalny.

zam iar przeprow adzić w  tym  kierun­
ku akcję szeroka i konse-kweiithi,

Sądzę jednak, że to w szy stk a  jesz­
cze n ^ w ystarcza . M usimy sob e po- 
wiedzi -ć, że Lol ka j st l>: ńJjtwem rnło 
dcm. b edmem, które nie może sobie 
1 ozwolić na £0 . t« I  wymamów, na ju- 
k 'c sobie pozw alają państw-ą s tare  i 
zamożne. Społeczeństw o m»si sK zdo­
być rta heroiczne postanowienie skreś­
lenia w  ciągu pewnego okresu czasu  
— pół roku, czy roku — wsTRłłłctBt w y  
datków które nie są koniccznościainł 
państwowemu Rozumiem przez to za- 
przc-saoie w szelkich i iw e s ty .y j.  za­
p rzestanie k redy tów  i zanicc.aińic w'szy 
srkiego, co może obciążyć naJm ierm e 
budżet naszego państw a.

Jeżeli m am y zmienić cały system  
naszego pstępc wania w' Sejmie i w  
kraju, to trzeba p rz .dcw szystk iem  
zm knić  nastrój i atm osferę togo Sej­
mu. Dopóki Sejm kędz.c stał t a  s ta ­
nowisku. że każdy  w yda ek Kst do­
bry, że każdy  w y ’atek może być ro- 
bom y bez szukania p o k ry ca , d m ó ty  
lidpraw a naszego ska bu nig y nic za­
stąpi. Musi nastąpić gruntow na i rady- 
l- a! a zn ian a  w  m yśledu , \c uspo 0-  
bienlu całego S jm.t. musi 5 a tąpić ra ­
dykalna zmiana w  posiądą h całego 
społeczeństw a. Rząd /Aś musi s 'ę  zdo- 
.byó na tę  odw agę, ab społeczcń itwu 
a tn o  powiedzieć, żc dla u ia to w c ć a  fi- 
ausów  państw a, dlatego, aby  zaprze­

stać druku m arek i pow strzym ać ..dro­
żyznę, trzeba  zastopow ać ca ły  szereg  
środków  które w pierw szej chwili lud 
nosć tego państw a będą drażniły  i bę- 
d iry tow ały . Bo m m \ ,  proszę Pa** 
nów, przed sobą do w yboru dwie u er­
gi: albo iść dalej, jak s ’iśm y otv .,h - 
czas, ulegać w sze łk in  naciskom  i zy ­
sk 'ć w praw d z 'e  pomilarność. lecz je­
dnocześnie brnąć dalej po d red  e pro­
w adzące do k - ta u ro fy , albo t e ^  obrać 
luhą d regę : zatrzym ać się w tym  bie­
gu ku przepaści, narazić s ę na niepo- 
pularn.ośó- nie tylko w j 'ó d  pcvm ch  
stronnictw , k e r  wśró> szerokich 
w arstw , aby  poJc:n po tylu i tylu m :c- 
s :ącach osiągnąć rezu ltat i poka ać, że 
się potrafiło pań -two z clęzk ej op esj. 
w y ra to w ać . Położctaie nasze- j st a -  
k 'e. że trzeba  zastopow ać środlk; clti- 
rurgiczne. Pacicnt. kiedy mu ząb w y­
ryw ają, nienaw ;d7i sw ego le ■; za, a k  
potem , kiedy zrbnoz” , że ból u-t-j. ił, 
a  ehom ka zo-stala w ylec '-o-a, dziękuje 
mu j b łogosław i go.

T aka jest rola rzadiu w społecz ń- 
stw ie, bo rząd nie powftrien k ierow ać 
s 'ę  uczuciem, leoz j csrą m yślą p rze­
w idyw ać. clo czego panstw o idzie, :-.u 
czemu należy na ód prowacl ..ć.

O b juk tyw ne  m ożna stw ierdź.ć, ze 
państw o nasze idzie ku w k k w i i św iet 
nej p rz ssz ło  ói. J ,.d ;idkow'oż. jeyli te 
zdedamy napraw ić naszych fiuanrów , 
to idziem y ku kata-Stroue, a 'a t a  trofą 
tą  jest uzależn e-n.c się od obcych. G ro­
zi nam  to, jo żć i nie po trą  iw y nasze­
g o ''sk a rb u  wLAnym w y^itki-m  upp- 
lządkować* jeżeli będzjsmy’ szli ś :ad .m  
naszych przodsów  z 18-go i dawniej­
szych w ieków , gdy będzien y gotowy 
do w szystk ich  ofiar, oprócz ofiar z kie 
szeni, to  proszę Panów , w  k a ń c t w 
in teresie E uropy będz e k ża io , ażeby 
ten stan zapalny w  jednem jej nm j- 
sen w yleczyć; a w ted y  przyjd.i tacy . 
Którzy pom ogą nam  w  sanacji, .ak 
przyszli do Au trji, ale w am iak t a to 
zażądają gwrarancii, z a ż ą ia ją  w pły­
w ów  na nas.'.o sp raw y w ewn :trz " j  
I muszę ‘stw idr& sć, że s , tdijaw y za- 
ro władające podobną cwe-ntnaJ-n-rSć.— 
N asza walka, r a w e  s ta ja n a  o uzdro­
wienie skarbu pa r 'w.-; są w  o cen 3 
chwili w alką  i s tlię  11 an ii o zachow a­
nie naszej niepodległości.

U ratow aniu skarbu państw a, sanacji 
finansów  jest uratow onieni u:cpodJ gi3 
śg! Polski, utrzyimmie-ni j i e  ak-żnośc 
od tych  sił, k tó reby  c h d a łt państw o 1 

naród uolsk. od s ick e  uza ssuć i por 
k ierow ać jego poikyea że ..wt
mi d ężetiam i i irkwesasm u
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SPR A W A  K O LGNI3TVW  NIEMIECKICH  
W  POLSCE

Haga. (PAT.) Na piierv/szcj scsj T ry b u ­
nału nnędzynanodowegiu spraw iedliw ości, 
pośw ięconej rozpraw om  :istnvm  w sp raw 'e  
kolom stów  niemieckich w  b. zaborze p ru ­
skim, przem aw iał Sir E rnest Pulk-ck. jeden 
z najw ybitniejszych praw ników  i znaw ców  
p a w a  m iędzy nar,odowego.
W  przem ów ieniu sw em  przedstaw ił stano­
w isk a  Polski \v  tej sp raw ie, odsłonił me- 
m orainość niem ieckiej polityki antypolskiej 
w  przeciw staw ieniu  do lim ito w an ej tra k ­
tatem  legalności postępow ania Polsuj w 
sprawne kolom stów. Komisja Afclonizacyj- 
na pruska zm ierzała do rozsądzenia spo­
istości .sp o łeczeń stw a  polskiego oraz s tra ­
tegicznego zabezpieczenia Niemiec Rząu 
prlski już po rozejm-ie w listopadzie 191o 
usiłow ał w drodze sesji p raw  rentow ych 
na gdański B auernbank kontynuow ać poli­
tykę  kolcu zacyjną na terenie P iński. Mów 
ca zaznaczył, że  Polska jako państw o  cy­
w ilizow ane skanuje nabyte p raw a, do k tó ­
rych nie m ożna jednalk zaliczyć roszczeń 
kolonistów  niemieckich, w ynikających z ti- 
m ów  rentow ych.

Dalej p rzy tacza ł analogiczne* ro zs trzy ­
gnięcia sadów  angielskich i arr.erykańskicn. 
Co do sprawy* sukcesji, dow edzd  na p rzy ­
kładzie przejęcia państw ow ości w T ran s- 
walu przez Zw iązek połudm ow o-afrykan- 
skt, że teoria sukcesji państw , nie może się 
lp z u ą g a ć  tta przejęcie zonow iązan szkodli 
w ych rPą - sukcesora. W resizce w ykazał, że 
w żadnym  racie  trak ta tu  o m niejs/ośc-cch 
nic można in terpre tow ać na szkodę pań­
stw ow ości polskiej.

Następna sesja  T rybunału , pośw iecona 
rów nież rozpraw om  publicznym w tei snra 
w ie, odbędzie się we w torek.

PRZEDSTAWICIEL SOW IETÓW  
O HANDLU Z POLSK4.

M oskw a. (AW )' P rzcclstaw icid  hani- 
diow y sow ietów  w Wu i.zawie Tiodo- 
icw  w w yw iadzie l  dziennikar atni s o ­
wieckim; ośw iadczył, żc w  ostatnich 
czasach nastąpił pom yślny zw ro t w t,io 

itnk te i ekonomi?.' mych polsko - ro 
sy jsrjch . Jeżeli w ypadki potoczą s-C 
;ik ob c ,!e. to  w  krótk tn czasifc nastą ­
pi w z n o w ie n ie  stosunków  handlow ych 
polsko - cowieckich. Rb aln c w arunki 
ei.ionomtcrnc mo.żliwoś i eksportu do 
Polski są dla sow ietów  nader ko zyst- 
ne. Rada w Zagłębia .h Krzywego Ro 

u 'może --miało na Sląisku konkurow ać 
ze szw edzka. Mąka ukraińska m oże za- 
s np'ć im portow aną do Polski m ąkę a- 
m erykapską. Opłaci się rów nież impor­
tow ać z Polski do Rosji m aszyny ro l­
nicze, w y ro o y  m etalow e, włókiennicze 
trykotarze, galanterię skórzaną i m ate- 
t :a ly  piśmienne.

Ś R U B a  p o d a t k o w a  w  k o -
W IE Ń S Z C Z Y Z N 1E .

K ow n o. (A W ) P o s e ł  p o lsk i w  S e jm ie  
k o w  e n sk im  B . L u ty k  w v ; tąpił n a  o- 
s t . i t r re m  p o s 5 d zen iu  przecN Y ko w y s o ­
ki em u  o p o d a tk o w a n iu  z iem i n a  t i t y i e
<;OW CHS  .iej. P odatek  g run tow y  zw ięk-
z a j ;  c v  się z roku na rok w ynosi w  

roiwi obecnym  9 litów  od 1 ha., w r. 
F 2 0  podatek wyno.s'1 4'.S lita. P -k te k  
?d cleelmd1! tolr.ego w ynosi do -■ m c .  

Prócz kuro sa ies/cze  podatki sam orzą 
dtłwe n a 'r 7.ecy. powiatu i na rzecz gmi­
ny równi ż do 20 prc. Ob cnie ustaw a 
nie określa w ysokości podatków  * jno | 
rządow ych, k tóre  sa okre-laue zupę - 
nie J-.wolnie p iz e /  -a ro r / .ą d y  rmej,- 
•.wiwe. Zd 'r / a  się. żc podatki ra n m z a -  
dow e dochodzą do 300 prc. pocatku 
■rządowego.

s o c j a l i ś c i  a n g i f l s c y  p r z e c i w

S O W I E T O M .

Londyn. (PAT.) R euter. Socjalno ■<łe, 
mokra tyczne zebranie zrzeszeń P°* 
wzięło rezolucje potępiająca .terror so­
wietów .

PISMA PROTEGOWANI? PRZEZ 
SOWIETY.

Ryga. łPA T) W  M oskwie dozwolono 
sprzedaży następujących p sm z a  gran i- 
csn y ch ' Perl Tageblatt. Voss. Zei uns 
Franki Zeg'. Roto Falmc HumanKe, 
M anchester G uard an. Daily Chronicie, 
DaMy Herald. Daily News. le m p s

UKŁAD AMERYK ANSKO-TURECKI

L ozanna. (P A T ) bzw ajc. AgeitHi. 
M iędzy Turcja a etanam i Zjednoczony 
mi osiągnięto porozum ienie. Układ bę­
dzie podpisany jeszcze dzisiaj.

po raa ostatni" w y ś w ie t  ająR1" „taysienka1! „Kopernik44
r a lo n o -se n g a r y śn y  eframpf: ? ż y c ia  w  5 ak tach  p. t. 4739

S fĄ C ”

(fl nadzw yczajny dram at w 6 akt. w ytw órni szw edzkiej
J b Y m iu Ł I ®  8 „Svtnska Biograf-Teatern" według pow ieści lau re ­
atki nagrody Nobla-? elmy LagecłSfJ. W gł, toli Mary Johnson  najgeniahiiesza artystka 

Północy. — N iew idziane dotąd efekty ekranow e a731
D z i ś  w e  w t o r e K  7 . 1». m ,  W  K I N I E  L E W

Przed kryzysem pbiiietowyir w Niemczech.
Berlin. T el. wł.) 6 sierpnia. Koresoor. 

dent ,'Gaz. W arsz." donosi: K ryzys ga 
lunetow y staje się znow u aktualny. 
„W elt gm M ontag" pisze, żc dr Cnno 
bezw arunkow o mus: ustąpić, gdyż w  
•ciągu 8 m iesięcy nic nic zrobił i nic nie 
osiągnął.

S tronnictw o socjalno-deniokratyczne. 
przechodzi ciężki okres. Opinia partyj 
na w  całym  kraju jest niezadow olona z

kierow nictw a, w obec czego musi na­
stąpić grun tow na zmiana postępow ania 

W e w torek  rozpoczyna się tu strajk  
m etalow ców . Ir.deks cen hurtow nych 
w zrósł \v ciągu ostatniego tygodnia 
lipca o 137 prc. Od 1 w rześnia pań st­
wo w prow adza na poczcie i koicji ta ry ­
fy, oparte ’» zł tym  mie aiku s t i  ti 
w i-io śc i.

Smogorzewski.

Po śmierci Rardinga.
SuaiteH po Prezydpncfe. Ur^csystosci żałobne. Papież o Ameryce.
P a r y ż . (P.AT.) Jak  donoszą z Nowe­

go Jo iku , m ajątek Idardiuga w ynosi 
700—800-000 doi. W dow a no Hardingu 
o trzym a pensję 5000 doi.

W iedeń. (PAT.) ,.N. Fr. ^ 're sse"  z 
Nowego Jorku. Na w szystkich  s ta ­
cjach. p rzez k tó re  p rzejeżdżał pociąg 
ze zwłokam i śp. H ardiuga. ludność 
składała kw iaty. W czoraj od św ;tu do 
nocy  od w y b rzeża  Alaski do Kanału 
Panam skiego, od H aw aj do Filipinów, 
■wszystkie garnizony daw ały  co pół go­
dziny żałobne salw y. W  kościołach 
w szystk ich  w yznań odpraw iono nabo­
żeństw a. Pogrzeb  na koszt państw a 
o raz  uroczystości żałobne w  Waszvnr< 
tonie odbędą się w  skrom nych ram ach.

A genay rządu będą zastanowiotn. 
na trz y  dni. Kondukt żałobny przyjm ie 
p rezyden t Coolidge z członkami gabi­
netu i członkam i N ajw yższego T ry b u ­
nału. i p rzeprow adzi zwłoki do Białego 
Domu. gdzie pozostaną do środy, po- 
czem zostaną przew iezione na Kapitol,

gdzie w  uroczystości w ezm ą uuział 
członkow ie ciała dyplom atycznego. Na 
trum nie będą złożone w ieńce od w do­
w y, od p rezydenta  Coolidge, od Naj­
w yższego  T rybunału  państw ow ego i 
od Kongresu. W ieńce od rządów  za­
granicznych bęaa złożone osobno.

B- p rezyden t Wilson- k tóry  wzaiuie- 
rza t wziąć udział w pogrzebie, -zanie­
chał tego zam iaru z polecenia lekarzy.

Berlin. (P A T .) Rzym ski korespon­
dent ,,Berl. T agcblattu" dow iaduje się 
z Wkrtykanu, iż papież w yraził się. że 
naród am erykański traci w  IJardingu 
najw ybitniejszego sw ego kierow nika w 
ostatnich czasach. Papież w yraża  /d a ­
mę. że Am erykanie nic będą się nada! 
bezczynnie przyglądali w ypadkom  eu­
ropejskim. Ponad to  korespondent ów 
donosi, że „Giorr.ale di Italia" określa 
now ego prezyden ta  Coolidge jako w y ­
raźnego  faszystę , oraz że posiada on 
pcviTie cechy w spólne z Mussolinim.

' aifiipnisze rpetkanie Benesza z Betlilenem.
P rag a . (P A T ) „P rag er P resse" do- | Spotkanie to ina odbyć się na tery to r- 

nosi, że w tym  tygodniu nastąpi spo!- jurn czecliosłow ackiem . Miejsce .:pot­
kanie dr. Benesza z hr. Bethlenem. ł kania trzym ane jest w  tajemnicy.

Prsziióent ^ o j c i e c I M i  m Zakopanem.
Zakopane. (aW ) Dziś o g. 10 rano 

przyby ł do schroniska w  Mroskiem 
Oku p rezyden t W ojc:echov\rski z m ał­
żonką i dziećmi, w itany po drodze w  
Jas/.czurów ęe przez zarząd dóbr i le t­
ników. w leśniczów ce w  Z arzafnej na 
Łysej Polanie w itany byt eritu F asty- 
ezTi.e i obrzucon.e kawałami prze? lud 
nośći zaś przez tu rystów  p rzy  W odo­
grzm otach M ickiewicza.

W  schronisku prz.y M orskiem Oku 
b'- Ii obecni prezes Polsk . Tow . Tatrz. 
hiz. Jan C zerw iński, w ojew oda Galoc- 
hi, s ta ro s ta  now otarski h rz1 śniow sk’ 
i dr. DieH, z generaiicji- gen C zyki.l, 
gen. Andrz.ej Galica i gen. Goebl, d'1-  
le.i m ajor Roma' rszyn , z komisji deli- 
tnit icyjnej kom isarz dr. Goetel. W  ■ i 
m ieni1! zarządu dóbr lir. Zamojskiego 
dr. W ilczyn dci powita! prezydenta  go- 
rą -i'm i słow y, prosząc go o w spółdzia­
łanie w w ydam 1: now ei m tm w  leśnej 
'v  tym  duchu, aby  uw /g lędnda o ra  
szczegóin jc charak ter lasów ta trzań ­
skich ku ich ochronie i racjonalnej eks­
ploatacji

I Po śniadaniu prez. Wojiciechowski 
w raz  z -.małżonką, w otoczenia św ity  
członków Polsk. Tow . ! atrz., oraz li­
cznie zebranych uczestników  w yciecz 
ki udat się do C zarnego S .aw u. Po 
w ycieczce spożyto obiad w  sen oni- 

j sku. Przem aw ia! dr. Goetel, składając 
imieii eui Tow . T atrz . P rc z : dem ow i 
podziękow anie z i przybycie oYaz w y ­
razy  czci i hołdu, d z ię k u ją :  za popar­
cie rządu i w ojskow ości w  rozw iąza­
niu p robkn iu  ud-ostepnic-a-a Tatr. Dalej 
podnió .ł zasługi hr. W ładysław a Za­
ir. .jskiego w  sporze o Moreici O ro. 
N iewątpliw ie także sp raw a Jawro.rzvny 
da się załatw ić korzystnie na rzecz 
Polski, o ile w y trw am y  na stanowisku 
dotychczasow ym .

Na to p rzem óc ien:e od, ow-jedzial 
p rez. W ojciechowski w s inych  slo­
t a c h .  obiecując w szelkie poparć w  tej 
spraw ie, zbadaw szy ią na iniej-cu tać 
będzie silnie na stanow isku komisji de 
lim itacyjuej. O g. 4 papo!, powrócił 
prez. W o 'c ;echow ski do Zakop-mego.

Regaty w Gdyni i Bydgoszczy.
G dynia. (PAT.) W czoraj o m .U  i*9Ó 

rozpoczęły się tu w ielkie regaty mo: skie. 
w obec tys.ącznych tłumów ludności zgr-o- 
lnadzonej na w ybrzeżu. P rzy b r lo  w ieE  o- 
sób z G dańska. W arszaw y, Krakowa, a 
naw et z Grodna. Na w ybrzeżu przygo to ­
w ano prow izoiyczne trybuny, o rzybrane 
z-relenią ■ chorągwiam

Regalam i lóerow al komcridc i; Unru.g. 
S trza ł arm atni by! sygnałem  >o/-uo\.zę.-a 
biegu Ogółem odbyło się 10 biegów (bieg 
Nr. 1. 2 i 12 wycofano. Wynik; bieg..: :

Bieg Nr. 3 (przestrzeń 5 i nś) ;nili) dla 
kutrów żaglrw ycli rvb3cr,icn. RtcrwszY 
p -zybył rybak b truk  |

W biegu Nr. 4 JlP dużych łodzi żag le- *

wych rybackich pierw szy p rzybył rybak 
Adler.

W  biegu Nr. 5 dla m ałych łodzi żaglo­
w ych rybackich, rybak Tessm er.

W biegu N1:  6 dla lodzi żaglow yeli typ t 
ORP.. o nagrudę u jl Kuhbek. p rzy ty ł, 
pierwsza, łódź „M c\va“. druga ,. 1 iskółka"

W biegu Nr. 7 dla dużych kutrów  inoto- 1 
tr.w ycn jisakackich p ierw szy przybył rybak 
z Helu \V alk o m v  (grupa A), a  wj grupie C. 
Skolnik.

W biegu Nr. 8 dla m ałych m otorow ych 
ku tiów  rybackich, rybak  z Gdym Wilke.

W biegu Nr. 9 dla sportow ych łodzi ża­
g lo w y c h '”, typu, ,.Gig“ stanęły  łodzie Wais? 
Tow. \V.iośłarskliego. P ierw sza przybył 
łódź ..Taifun1’ (kier. Briesennie-Sio-r). dnig . 
łódż ..A lbatros '1 (kier. kot. Osiński).

W  biegu Nr. 10 dla ledzi typt- ..Oinsi" 
p ierw sza przyby ła  łódź .A tom " i kier. PoJ 
ksńsid) W ojsk. Klub W iośl. w, V, Łr^zawie’

W biegu NT. 11, o nagrodę m aryiia.h 
francusktiej dla m ałych łodzi dwuc/S-ibc.- 
w ych, pieiwvsza p rzyby ła  „M ew a *, drr.}.--
..Czajka". B ył to  bieg bardzo trudny  (1 mi 
la m orska).

Bieg na 2000 ni. dla lodzi m a.rynaJo  w o­
jennej. P ierw sza  p rz y ty ła  ..Czaik-a'1, dri. 
g.a „ Ja sk ó łk a ', trzec ia  „M azur".

W  tegorocznych regatach  wzięl, ożywio- 
ry  udział ry b acy  miejscowi, co św iadczy
0 naw iązanych serdecznych stosunkach 
m iędzy ogółem społeczeństw a a tamtej.-.zą 
ludnością lybacką W czasie regat odbyły 
się zdjęcia filmowe. Po skończeniu 'e g a t 
odbyło Się w* sah hotelu „R iyiera11 rozdai- 
i-ie nagrćd zw ycięzcom .

IV. REGATY ZMIĄZKOME 
W BYDGOSZCZY.

Bydgoszcz. (PAT.) W czoraj odey ły  sit 
W' poicie Brciy-Uiściu pod B ydgoszczą 
czw arte  rega ty  zwdązkowe. Zaintcresów*a- 
Siie regatam i było bardzo silne. D ługość 
toru w ynosiła 1.650 m. G łówny bieg o mi­
strzostw o  Polski w ygrał AZS. w  W ? i-szą. 
Wie. W ogólne.ści było 11 biegów. WyiTiKi 
r e g a ł :

\ .  BiSgu pierw sz \ cli czwórSk klepko- 
w jc h  odkry tych  (.KneiejUcZÓw) o nagrodę 
przejściow ą Banku Ktauthagena, pierw sze 
przyoy ło  Tow. w ioślarskie T ry ton  (Po 
znaii). S ta rt 6 min. 56 sek. S ternik  P tz e -  
piófa, drugie Io w . w ioślarskie B ydgoszcz 
(s ta rt 7 min. 2 sek). S ternik K alkstein-O - 
strow ski.

Bieg 2. (czajki kiepkowm odkryte, dębo­
w e). P ierw szy  klub w ioślarski \v Tcrnm u, 
s ta rt 7 m n. I P /5 sek., sternik W eigt, dr u-- 
Si AZS. W arszaw a, s ta rt 7 nilu. 19 sek., 
s te rn ’1; A bsolwent.

Bieg 3. ala ósem ek młodszych. P ic rw sz i 
klub w kiślaiski Poznań, s ta r t 6 mm, i8V.-, s. 
Sternik Zimny, drugie Tow . W ioślarskie 
W airszawa. .stern:k Lopieński. sta 1 k ó min 
39*1 sek.

Bieg 4 czw órek klepkow ych odkrytyer. 
(m łodszych): 1 Tow. w ioślarskie „T ryien  
Poznań. 7 mm. 5 sek., sic-nik Duszyński. 
2. Bydgoskie Tow . w ioślarskie, s ta r t  7 iti 
9“/r, sek.

Bieg 5 dla iedyr.ek o mistrzostwie Polski:
1 W róbel. Tow. w ioślarskie W arszaw a, 
s ta r t 7 min... 34‘/:>. sek., W ła-dyslaw No- 
wmtko. Klub w ioślarski W arszaw a s ta rt 7 
mm. 48-/ó sek.

Bieg o czw órek w yśdigowych. o m istrzr 
stwm Polski, nagi&dę przejściow ą Sokola 
ki aknw srdcgo: ]. AZS. W arszaw a, stern ik : 
A bsolwent, s ta rt 6 min. 32’/o sek.. 2 Tow*. 
w ioślarskie ,.Tly tc n ‘ Poznań, stern .k  Du 
szyruki. 3- O ddział w ioślarski • Sokoła k ra ­
kow skiego. s ta if  6 min. 52 sek. B ydgoskie 
Tow. w ioślarskie, zw ycięskie w <\ 1921 i 
1922. w przededniu odpadło.

Bieg 7 dla pań, czw órelt k!epkow'ych o a 
k ry tych . 1 W arsz. klub witoslarski, s ta ri 
8 min. 32-/r. sek., sternik Dzicnvułska. Z. Wę! 
Z. S. W arszaiwa, s ta rt 8 mm. 4S SeK?^/

Bieg 8 dla jedynek m łodszych, o nagiooę 
borow a ni. Bydgoszczy . P ierw szy  ‘ sternik 
Osietyński-KapsKi, Tow. w ioślarskie W ar­
szaw a, s ta rt 7 mm. a/ :  sek., 2 Stanisław  
Kaszewsl.i T cw . w ioślarskie W ąrs/.uwu, 
s ta rt 7 mi.i. 28 sek

Dieg 9 ala ezwmrek w-ięks.^ych o nagro­
dę przeiściow 'ą prezesa Polskiego Zw.a/.kH - 
T o w arzy stw  w ioślarskich Rtlwan.1. 1 Tow. 
w iośliirsk.e W arszaw .-, sternik Mai.-w skt. 
s ta rt 6 min. 20:,/s sek.. 2 KluP w riśimislj! 
Poznań 6 min. 25 set, srerm k Z omy.

Bieg Th uow.ejusizy dla czw 01 j:k klepko­
w ych odkrytych dębow ych: I A.T5.
znaii. s ta it  6 m 11. 46?.. sek. sS fluk  Ifu- 
lass. 2 Kai sk 'e  Tow . w ioślarskie. ..t;.rt 7 
min. 11'/s sek.

Bieg jedenasty dla ósemek, w ygial.i c>,- 
:-ada AZS. z W arszaw y, s ta lf  6 r  u. I  
re-k., sternik Absolwent. C zas uzvsKan\ av 
pojedynczych biegach iest g o rs7’ . a czt 
su osiągniętego w regatach pf/.e,»ijo-ocz- 
ny en a to głównie z powodu ziej :v g u d y . 
w ichrów z deszczami i dcsść duże; rrąTn. *

NADESŁANE

JW P anu D ocen to w i dr. P rosu lsK ie-  
mu oraz JW Panu As ystentowi dr. Jó­
zefowi Tom aszewskiem u za w yleczenie 
z cieąikiei cho robv syna mego, 3 w Szcze­
gólności ostatn iem u za nadzw yczaj tro sk li­
wa op iekę  lekarską w czasie choroby  sk ła ­
dam u, drogą najserdeczn iejsze podzię­
kow anie n47‘2l

K p i Michał Otto z żoną.
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żOfeyffli ijuraęp 
ii Jaraorawie i ohal.cy.

(KHkaset domow zniesionych. Jeden czle. 
wiek zabity, 8 rannych. Sady i oąroOy 
zniszczone. Slupy telegraficzne i telcionl. 
czne zwaione Szkody miliardowe. Woje., 

woda na miejscu.

Z pow odu p rze rw y  telefonicz lej • H6\t*
graficznej dziś dopiero o trzym ał śm y w ia­
dom ości o nui agam ę i trąb ie  pow ietrznej, 
jfeUcc naw iedzdy J a w o rrw  j okolice, w y- 
Iządza jąc  olbrzym , e szkody. K atastrofa 
w y d a rzy ła  Się w e środę, 1 bm., o g. 15 Am 
Po skw arnym  dniu niebo naraz  zasnuło się 
chm uram i , w  tej chwik zerw ał s ;ę w icher, 
ję d z ą c y  tum any kurzu, a  następnie w ście­
kła trąbą pow ietrzna  p rze leciała  przez 
m a s to  t okolicę. T o w arzy szy ły  jei trzask, 
w alących  się dom ów , a kto znajdow ał się 
na dw orze, padał, jak piorunem  rażony.

H uragan naw ieaził m iasteczko i w sie 
okoliczne Załuże. R ogoźno i Siedliska. Na 
tzw . M ałem  P rzedm ieściu  Jaw o ro w a  26 do­
m ów  rozsypało  -się w  gruzy . S łupy  te le- 
Igrafńczne i telefoniczne zaw alone, lm asio 
pozostało bez św ia tła  elektrycznego . VV 
budynku, w  k tó ry m  m ieści się S tarostw o, 

'dach został kom pletnie zerw an y  i uniesio­
ny  o k ilkaset krokow . W  gminie Rogoźno 
'zaw alonych 60 budynków , w  gminie Z aiu io  
padło ofiarą huraganu  89 budynków , a wą~ 
dące się drzew o zabuo jeanego w łościanina. 
F edka Kom pycza, w  gminiif‘ Siedliska hu­
ragan zniszczył 16 budynków  i ran ł cięż­
ko 8 ludzi. W  Rogoźnie w aiąca  się stajn ia 
zabiła jedna krow ę, a  d rugą raniła. 1 ak  
m ałe s tra ty  w  ludziach zaw dzięczać nale­
ży  tem u, że ludzie znajdow ali się w  poiu.

O lbrzym ie w prost .szkody w yrządził hu­
ragan w  <grodach  i sadach. P ad ły  m iędzy 
ir.nemi jego ofiarą piękne ogrody i sady p. 
Leona Dębickiego, w łaściciela  Jaw orow a.

•Szkody m iliardow e.
N a miejsce w ypadku w yjechał w ojew oda 

G rabow ski z szefem  W ydzia łu  p racy  i 
o p itk i społecznej, p. M aszkow skim  i komi­
sarzem  poucji, W iczyńskim , celem za rzą ­
dzenia akcji ra tunków  ej.

jaw orów  i okolica w yg lądają  iak po po­
topie. Na drogach i gościńcach tys .ące  
d rzew  zw alonych, niektóre w ra z  z korze- 
riam i w yrw ane. N ajstarsi ludzie nie pam ię­
tają klęski1, jaka 1 bm. naw iedziła Jaw o­
rów .   S7‘•

W  zw iązku z  orkanem  jak . w  ostatnich 
dniach naw iedził Jaw orów , zw ibdzk w oia- 
w oda G rabow ski w a z  z naczelnikiem  w y­
działu p racy  li opieki .społecznej M cszkow - 
skim i ok lęgow ym  kom endantem   ̂Policji 
Państw ow ej W iczyńskim  m ieiscow ości. któ 
re najbardziej ucierpiały . P . W ojewoda 
zetknął się  z mrejsoową Judn ością I  z n a ­
czelnikami gnrtn dotkniętych tą  k lęską a po
■ odbyciu konferencji zc s ta ro stą , prezesem  
‘R ady  pow iatow ej i burm istrzem  m. Jaw rfo  
■\vą w ydal sze ieg  zsirządzeń co tlę w dro- 
‘żc ira  akcji ratunkow ej a  dla najbardziej 
'poszkodow anych i po trzebujących doraźne]
■ pomocy zostaw ił znaczną sum ę przcznaczo 
ną do natychm iastow ego rozdziału.

S®uj do swego
po swoje.

WŁADYSŁAW KOZICKI. 68)

Ziemia.
Pow ieść.

KSIĘGA WIÓRA.

Lemiesze ducha.
i.

Andrzej chodził nerw ow o po ogró- 
ku przed  d om .m  w  Łanow cu. S reb r- 
y o i.rp  księżyca po now iu zniżał się 
u czarnym , niesam owicie postrzępio- 
•fn wiechom  'Sosen, ha k tó rych  nie­

wyczuwalny w iatr grał sw ą w ieczystą 
iei ń harm onii sfer.
— ‘Ja  h a im o n a  trw a  — pom yślał 
yoryczą — a w  co się zamienił'.’.

arm onja. spokój mojej duszy? W  gnia 
do rozw ścieczona ch os, k tórym  zgńie 
io. o u li szary  dom z bibuły. 

Przesuną! dłonią, po g ło w ę .
— Czu ę w szędzie ich jadow ite żą- 

,’a  i tu — i tu — wszędizie!
/Małe' a dochodził p rzyciszony  re - 

h żab, r a  gościńcu zaszczekały  psy , 
łąki słychać było p-zeciągłe naw o­

zi arna pastuchów , P lnu.iących kom'. 
M i a ą c a  woń lip kw itnących za- 
irasza i} do siodle h ro ■marzeń i mi- 
r s i y h  pieszczot.

Andrzej palił pap.erosy, jednego PQ

i l ł i i o i e  - t r  „ A P O L L O "  u l .  C l i  o  r ą ź  c  s  y
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(Zgermanizowyna kapituła. — Konie czność zreiprim.. .tania składu osobi­
stego. Djccezja polska, a w  kap? mi o 5 7 Niemców. —  Iiidyferdntyzm 

rcligi.,nv jako skutek germanizacji Ko ścioła).

członkow ie kapitu ły  g.n'iezneńsk'ej m e ­
lb y  p rzedew szystk iem  na uw adbe, 
ab y  ten kandydat nie by ł zby t w iel­
kim „szow inistą" po sk m , tz., ab y  nie 
był dobrym , energicznym  Polakiem .

Innym , sfow y, niem iec'.a w iększość 
5/7 w  kapitu o- gnieźneńsxie.j p rzeszka­
dza tej os.atuiej stać  się z diteha pol­
ską naw et i nia czas daiszy .

Niemiecka w iększość dniaIau jedn-"ko 
w oź w  naj orszy sro sób  i w  im y m  
k erim ku , a p rzedew szystk i rn p rzez 
to, że... nie robi nic.
1 O praŁuach i .kanonikack-Niemcach, 

obecnie'5)  zasiadających w  kapitule 
gm ezneńskiej truidino byłoby  pow ie­
dzieć, że są to hakatyści. B ył tam  za ­
jadły germ  uriźator, p ra ła t JasińskiO), 
ale nic ży je już. Obecni niem ieccy p ra ­
łaci o g ran cza ją  się do najdalej posu­
niętej bierności w  spraw ach  kościel­
nych. — p rzy  sposobności nie k ry ją  
się ze sw ą  n ie c h ę rą  dla pań stw a  i 
naroch  polskiego. —  a to  w y sta rcza  
aż nadto, ab y  pom iędzy m dboś.ią  pol­
ską —  jedyną, znaczy się, ow czarn ią  
djecezji, a jej o rg a n e n  rządzącym  — 
kapitułą w ykopać p r z e p a ś j ! ^

Żadnego szacunl-u, żadnego zaufa­
nia kapituła ta, jako laKa n  em a w śród  
w iernych, k tórzy  w p rałatach  i kano­
nikach Niemcach w idzą resztki znie­
naw idzonego pru-sac w a, pozostałość 

Ale to n iebezpiecz.ństw o m inęło '-'a j p0 w s tr .tn y m , antypolskim  .i w  g ru  t- 
zaw sze, pozostaD  ty 'k o  Jtóro sja w  cie rzeczy  an ty k a  olick m rządzie /a -  
po stac’ 5 prałatów -N iem ców . a j śF o ! b srezym .
śc :słość chodzi —- 4 N iem ców i jed e- Spofcci.ciYśtwo nasze wucCiziało dos-

Spuściznę po stu le t iej gospodarce 
pruskiej r r i i .m y  k a rc z c w rć  na róż­
nych polach. Jcdnem  z nich najw aż­
niejszych i zarazem  najtrudniejszych, 
a zarosłych  chw astam i niemieckimi 
jest ad nim stracja ko cielca. Kapili ła 
poznańska z ra idu je  się w  rę -a c h  w ię­
kszości pchkiej. ci oć ma w śró a  sie­
bie jednego z najzajadlej' z \c h  hakaty- 
stow , słynnego i o d a  ks. K lnkego. w y­
bitnego działacza D eutsch tim sbundu. 
Niemiecką jest kapituła chełm ińska, 
g l z :e biskup K cser,trc 'e r rządzi w  spo­
sób i w duchu n crrńcckim, jak za naj­
lepszych czasów p ru s k rh , w re s z c e  w 
5/7 częścią li irc ir ie c k ą  jest p ras  a -a 
pierw sza polska kapituła, w  orlim  gro ­
dzie P iasta , — w  Gnieźnie! - 

Tak. W  diecczj', k tó ra  li i/ici WiG 
sam ych tylko Polaków , w śród  ludno­
ści - Katolickiej, na fotelach t r a t  tó w  i 
kanoników  zasiada 5 Niemców i 2 ty l­
ko Polaków ! G dyby w ładza pruska 
nie by ła  upadła, to i ci dw aj M onikanie 
dożyw om io ty lko u trzym ał b y  ty lko 
m ow ę polską na stoi cy  św . W ojciecha 
bo po ich śm ierci, tak sam o rząd  pru­
ski, k tó ry  nriał praw o m a u o w ać  ka 
.ńonków  w  m iesiącach parzystych , j k 
i członkow ie kapitu!v  Niem cy u w a ż a ­
liby za godnych n o szeT a  dysty n k te- 
rium z O rłem  Polskim , herbem  d ece- 
zji i w izerunkiem  A postoła Pom orza, 

tylko Niemca!

go nicw’\ jas uonego. W  d idatku, p rze­
w ażnie niem ieccy członkowie kapitu ły  
są młodsi — na wpymarcm ich racho­
w ać trudno. Na w vp dok zaś śm ierci 
któregoVo'wieK:, p rzy  Mz sieiszym  sk ła­
dzie kap itu ły  i p rzy  coraz b a r 'z ie j 
p row okacyjnym  nastro ju  niemieckiej 
m niejszości, Ge I jest w ykluczonym  
w y b ó r now ego kanan 'ka  też. z pośród 
księży, niem ’cek" ch, n iestety  jeszcze tu 
pozostałych. B yć m oże i'W rak, że oba- 
w ianoFy się rzu c :ć p  dobńe w y w a- 
nic społeczeństw u i pou-Kej w fadzv 
duchow nej naczelnej P ew nem  jest 
a łoI', że, w y b e r a a o  P m  Ka. niem ieccy

konale, p rasa  podkreślała wieloikrotńic, 
jak bardzo, jak niesłychanie w iele koś-

*) Skiad .kap. gn. obecny : 1) P o lacy : 
ks. Antoni Laubitz, pro tonotariusz apo­
stolski, proboszcz ka tedra lny  i d z ie 'an  
kapitu ły  i ks. S tan isław  K rzes-k ie- 
w ic 7, p ra ła t i v ice-regens sem inarium . 
2) N iem cy: Leo K retschm er, G eorg
B eyer (regens semin.). lohann Hoh-. 
m an i Leo Fuhrm uń. Do obu n arodo­
w ości p rzyznaje  się (z fak t3razną p rze­
w agą niem czyzny) — biskup su tragan  
W ilhelm  Kioske.

cić: katoł'cki tracił na ■g.trman.izacyf 
nej polityce rządu p rrsk  ego. B rak za- 
u fan a  i, coKvięcej, pogarda d!a sw ych
0 ..ew odm ków  duchow nych musi za- 
Wszo prow adzić za snoą pew ,.ą d czę  
■niechęcy a  w najlepszym  ra d e  indv- 
feror.tyzm u w  dz'edżm ie wia.rj'. Czło­
wiek nizsząj zs?. łaszcza ku lt ry  riie od- 
ló/.iiia karłam i od w D ry  i tę ostatm ą 
czyni nieraz od sow iedri^lną za złe, 
niew łaściw e postępiei sług ołtarza.

Dziś ri*Q_ybav, a uy się. aby  kanom - 
cy g n iez iem cy  k^gajjolw iek zniem­
czyli; nie mąją pn ternu r. ły ani środ­
ków. Ale pm ez sam ą sw ą obe ność 
u trzym ują t | i ł  s: kodllw y fennen t pt e- 
ciwko sob iy  to w zbu 'zeńie. k tóre  ludi 
przenosi autom atycznie na w ładze 
w yższe. g f

— J"k to ?  Ci nasłani nam  i m kom its 
na hic niepotrzebni N cm cy  !u ą je sz - 
rze? A czerrn  to w ładza nasza, c z y  
św iecka, czy  d» chow ns nie w yszle 
ich skąd Przyszli?

Ludzie, prośc' zw ł szcza, nie liczą 
się i nie rozn ni ja szeregu  trudności. 
K anon'ka usuń c nie jest tak  łatw o i 
po trzeba  na to już bardzo ciężkich o- 
skarżeń , trzeba  dow o ó w  w yraźnego
1 w ie!k 'ego już wyr.tę ku  przeciw ko 
Kościołowi, aby  sąd duchowny' odsu­
nął od kap' tul / jej członka.

Nie m ożna tych katod'* ów  rakże 
w ysłać  na probostw a, bo żaden z nich 
n a  ty le  nie w łada polskim językiem , 
ab y  m ógł obowiązki parafialne speł­
niać iak się najeży.

Niemniej jednak Niemcy oi m uszą 
b y ć  z kapitu ły  gniezneńW iej u su n ięć— ' 
stolica pierw szego i najstarszego  w  
Polsce biskupstw a, musi być p rzy w ró ­
cona polskości.

Jesteśm y' n a jp e w n ie j ,  że spesób i 
rad a  znajdzie się na to. I w ładze du­
chow ne i św ieckie nie zanie oają z 

1 pew nością nic co ty lko mozma będzie 
zrobić, aby  od niemczyć r.aszą a d ir  ni- 
strac ję  kościelną. Jednym  z p ierw ­
szych kroków  nra być, jak  słyszeliśm y, 
odebran ie ks. B eyerow i regemlsury se­
m inarium . M łodzież duchow na bow iem  
musi być  w ychow yw aną bezw zglę­
dnie w  duchu polskim, narodow ym , a 
tego nic da jej kierow nik Niemiec, k tó ­
ry  pozw ala sobie naw et czase n m ani­
festow ać p rzeciw ko  naszym  narodo­
w ym  uroczystościom .

Dwaj p ra łac i-P o h cy  fizyczn e w prost' 
nie są w  możności podołać ogrom ow i 
p racy , jaka na nich sp-ada z racń in- 
dyfer.initrzmu i zuprłaej bezczynności 
ich kolegów  niemieckich

S p raw y  te zrew idow ać należy, — 
prałaci Niemcy taK sam o z Gniezna, 
jak Chełmna i P ozn  nia fu b ip  ć mu­
sza gospodarzom  p raw y m  — Polakom .

W łodzim ierz OworzaczeK

dirugim. D aw niej chłód nocy i ponocna 
m uzyka w si m a ły  m oc uspakajania 
jeg o  tro sk  i udręczeń. T eraz  to  w szy­
stko  s trać  lo w obec niego w ładzę.

Z adygotał od nagłego dreszczu 
trw ogi.

— Z erw ały  się tętnice, k tó re  mię ! 
v, lązały z tą  z cmią. N asze se rca  nie 
biją już razem . O n jederi m a dziś po j 
sza rp an y  ry tm  mej duszy  —  zaśm iał j 
się boleśnie, dostrzeg łszy  nietoperza,

—  Ależ to są  przyw  idzenia! urojenia 
chorej głow y, ty  m arny  neurasteniku, 
prow incjo m ina k ary k a tu ro  h am leta! 
P rzem ęczyłeś się go iączkow ą p racą 
do egzam inów, w ięc te raz  bredzisz. 
No i dvażni c ę  to, że  W anda jest inna. 
O dm ieniła się, to praw da, chw ilow o, 
a 'e  dlaczego zaraz  robić z tego trag e ­
dię i b iadać, że przesta ła  cię kochać? 
P o  p rostu  jesteś przedunerw ow any. 

W tem  w strząsn ą ł sie cały. Gdzieś

gnął się popod drzew am i.
— To jest ten mój w ytęskniony  port 

szczęścia! — rozgryzał dalej piołun 
sw oich myśli. — To jest ten  cel iasny, 
do k .órogo szedłem  p rzez  trz y  lata! 
Ale czegóż się szarp iesz?  M asz w szy ­
stko, czego chciałeś: dyplom  ag rono­
ma, w spaniały  w a rsz ta t p racy  i —  ha, 
t a, — „m ożność ofiarnych pośw ięceń 
dra ogółu". G dy ci się podoba, m o­
żesz naw et pokusić się o w aw rzyny , 

rzeźb iarza  m asz w szakże  w

k tó ry  obłąkanym  zygz. kiem  prześliz- ! daleko w  parku p rzeraźliw ie  zachicho-
1 ta l puszczyk.

—  No widzisz, stajesz się już naw et 
zaboljH in ny! — karci! siebie da lei. — 
Czyż jest m ożliwe, ab y  zagasła  ta  mi­
łość, k tóra  narodziła s :ę w raju, k tó rą  
w ykoL/safo m atczyne łono tWej ziemi?

W  tei chwili d o leca ł do jego u s a  
h isteryczny  śmiech W andy. S tała  od­
w rócona ty łem  w  ośw ietlonem , o tw ar­
tym okn'e sa’o,iu i, trzymając, w  ręku  
pełny kielTzek, m ów iła n icnatur?’nie 
podnieconym  głosem  do .kogoś, sie­
dzącego w  głębi:

— P rzekonałeś mię. kucihańy kuzy­
nie! D zisiejszy św iat jest spróchniały ,’ 
zgniły, a p rzedew szystk iem  nudny. 
Musi zginąć i powinien zginąć jak naj­
prędzej. P nę  na zagładę ćzisieiszego  
człow ieka i dzisiejszej kultury!

Andrzej ścisnął pięście z w ściekło­
ścią.

—  Z jaką rozkoszą pogruchotałbym  
kości tem u trzęsącem u się ch łystko­
wi. Tak; ^ tru c izn ę  w sącza w  jej duszę

rzem iosło
ręku. C zyż nie jesteś najszczęśliw szym  
człow iekiem  P « l słońcem ? I j szcze 
jedno m asz przócM. B yłbyś zapomniał 
o rzeczy , najw ażniejszej. M łodą pię­
kny. bogatą i kochaiącą żonę._ P a , ha, 
kocha:ącą żonę! Tu siy zb lT am 1' <’o 
sedna si re w y , do n o je g o  złotego 
jabłka. Tylko n e rozkrój przypadkiem  
tego w'Span ałego owocu, aby/ś nie zo­
baczył. że środek jest już mocno nad- 
gmły.

Żachnął się niecierpliw<»e.

ten  w ykw it u rban  cznej poezji, ta futu- 
ry s ty c iii i kuk a  ten ch., dn / degene­
rat! Co on zrobił z  m ego św iętego 
anioła!

Ciemnię jego mózgu rozśw  ethła b ły ­
skaw ica myśli, by w paść do salonu, 
zrobić gw ałhow ną aw an tu rę  i w ym ó­
w ić aom  tem u w yłysiałem u, zmięte­
mu, m łodem u starcow i, tej ruinL  czło­
w ieka, k tó ry  sta ł się ruiną jegc szczę­
ść a. - /

Poham ow ał1 się jednak szybko, bo 
ujrzał w  dU.hu zimne ironiczne oczy 
W andy, w których się czaiło nieme 
pytanie:

  C zy to  twój dom ? Czy cyw iliza­
cja liznęła cię tylko po w i rzohu, a  
w głębi zostałeś n :eoKrzssanym  — że 
ia ś  pow iem  cirfemiczn e — „synem  
z e m i"?

— Nie, tu  m oż"a oszaleć! — /a ld ą l 
z cicha.

Spojrzał na zegarek. Było już pół 
do dw ynast j.

  Idź spać, hreczkosieju! — dw oro­
w ał z siebie. — Daj spokój subtelnym  
d.ysekGom ctuszy. .m tre sapanie bu-a- 
ków  cukrow ych. Cala leg a robotni­
ków' na łanie. T rzeba  dopilnować, 
w stać p rzed  pkytą rano. A w ytw ornej 
m ałżonce rtiech wy.kwmtny. „WildeM- 
w rk i" um ysł kuzyna pom aga dowoli 
roz trząsać  zagadnienie unad u k .ltury 
zachodniej!

C. d. n.
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tltarroa mosfu żelaznego 
na Sanie.

Przem yśl, 2 sie: pn-ia.
V'R ) O dbudow a m ostu żelaznego na Sanie 

'jest^ jedną z t. zw . piekących sp raw  P rz e ­
m yśla. M cst ten, zbudow any p rzed  około 
30 latu  przez Wlitkowickie Zakłady hutn  - 
cze, został zniszczony przy poddaniu prze­
myski ;j tw irrd zy  przez austrjaków  w  m ar­
cu 1915 r. O dbudow ę rozpoczęła dopriero 
za  czasów  polsikich pierw otnie w  r. 1920 
w zględnie 1921 firm a Z ieleniew skiego; p ra- 
£ tę  w  zaczątku zniszczyła kra  w lutym 
*.922 r., ła rń ąc  całe zm ontow anie i częśoi 
konstrukcji.

Nadzieje F rzernyślan rozw iały  się. Rząd 
jednak uznając budow ę tę  jako konieczność 
nieodzow ną, mimo szalonych s tra t, p rzy ­
stąp ił w  1922 r. do ponownej praicy, pow ie­
rzając rekonstrukcję w arszaw skiej firm e. 
F ab ry ce  tudov. y  m ostów  na Pclcow iźm e. 
Poniew aż w  ostatnich czasach zaczęto  nar 
dzo pesjymistycarjie patrzeć na ostateczne 
w ykończenie lobói, p rzyczem  ludzie u lega­
jąc płotkom, .szerzyli pogłoski, jakoby od­
budow a m iała p rzedłużyć się do roku na­
stępnego — zw róoiłem  się p rze to  do kie­
row nika odbudow y p. Inż. L eszka M uszyń­
skiego o  w yjaśnienie, k tó ry  bardac- chętnie 
udzielił mi wy czerpu iący-h  iniorm acyj.

D la uspokojenia tedy  P rzem yślan , podaję 
W całości naszą rozm ow ę:

— W  jakim, stadium  znajduje się obecnie 
odbudow a m ostu?

—  R oboty  w łaściw e a w ięc konstrukcyj­
ne są  już w zupełności ukończone; pozo­
stają  jeszcze drobne w ykończenia, ialk z łą ­
czenie g ó rn y ch - w iązań łuków  poprze­
cznych, zabicie ostatnich nitów.

— Kiedy m ew a o nitach, proszę mi t» -  
w iedzieć, czy  p raw dą  jest, o czem  k rążą  
wiotki, źe rzekom o połow a już zabitych 
nitów z powodu w adliw ości ma być wy_ 
mieniona, co mojeni zdaniem znacznieby o- 
■późnilo ukończenie robót? •

—• Dziw ię się bardzo, że m egą krąży fc 
"takie pogłoski i że. niikt nie przyjdzie na 
odbudow ę by  się poinformować o istor- 
eiym stanie sp iaw y . M ost przem yski jest 
Ijeduym z w iększych obiektów , nm bow iem  
:72.3 m. rozpiętości a 15 m szerokcśc’ z etn< 
Idnikairsi — przy takiej konstrukcji ilość zu- 
|ży tich  m tów  wynos* około 70 ty s ięcy ; fa- 
;6ęerh wręc jest, że p rzy  tej ilości nitów  
lru szą  się znaleźć n ity  w adliw ie zahue  — 
zapew niam  jednak pana, że procent ten 
przy  obecnej oębudow ie jest niższy od nor 
iualnlie przew idzianych a  w ym iana tych tz. 
w adliw ych nitów  jest spr<i w t kilku dni. co 
w  żaden sposób nie opóźni ostatecznie 
ternu nu oddania m ostu do użytku. Jeśtó s ;ę 
■mówi już .o opóźnieniu, to m uszę nadm ie­
nić, że pierwotnie projektow aliśm y ukoń­
czenie robót z w ńisną br., poniew aż ale 
huty  czeskie cpóżriity dostaw y żela za o 
.przeszło 3 m iesiące, stąd  cała p raca  do­
znała zwłoki. W reszcie  ula informacji do­
dać muszę, żc przy  n.towaftiu czynnych byj 
lo kilka b rygad  złożonych po kilk ludzi 
Im ak.sym ilrie zatrudnionych przy' odbudo­
w ie  m ostu było 90 — ś re d i/o  zaś oO— -3w 
pracow ników ), a każda 2 tycn brygad  ma 
'gła dz emiie zabić 200— 250 uitów.

S praw a w ersji o tych tz. wmdl.wych ni­
la ch  przypom ina mi podc.bną w ersję, jaka 
‘k rąży ła  też  przy nodjęclu prac przez p*- 
nów  — mianowicie k .edy panow ie zaczę- 
liśdie rozprostow yw ać stare  żelaza p ier­
w otnej konstrukcji, k tó re  użyliście riarlę 
pu‘e |o  budow y nowej - - pam ploteczka 
tw ierdźna, żc to  w szystko  d iabła w arte...

— Tak rzeczyw iście przrpom rnam  sobie.. 
L ab o ra to ry jn e  badania na Politechnice lw ów  
iskiej w ykazały  jednak tę s.,jną pyy trzy - 
mtałość sta icg o  żelaza co i nowe-ro. U żyt- 
nuiąc zaś Etaie żelazo w  ilości 360_ ton na 

iogólna ilość 460, znacznie obniżyliśmy
:przez to koszta odbudow y, k tó re  w ynoszą 
;okolo 650 milionów — w cc wlie^ami już 
budow ę rusztow ań i w ydobycie starego  że 

‘laza z łożyska Sanu.
—A zatem  p. linżynierze. krótki w ęzę -  

|w a|(J m ów iąc, k iedy pizy jdzie  do nas ta  
ladosna chwila, że bęuzienty mogli cho­
dzić po now ym  m oście?

— Ufeżersie żłobków  pad jezdnię, uw ar- 
■stwowi&rijie jej kam.ien.cm i szutrem , poma- 

;iow a|ue konstrukcji, rozbiórka rusztow ania 
,i próbne obciążenie — oto c z y n n o ś c i , K.tt ,̂
te  nie oaiej jak yve w rześniu będą uLon- 
c;.anc, tak. że .najpóźniej z początkiem  paz. 
Jzier.nlika most zostanie oddany do użytku 

■ a tym sam ym  skończy się niedola komuni­
kacyjna P ize rry śla .

— Czy' pozwoli pan ogłosić naszą rozmo­
w ę?

  O w szem  — zw łaszcza, że doskonale
rozum iem  zniecierpliw ienie m ieszkańców , 
pozbaw ianych przez 8 lat łączm ka dogo­
dnego n ręd zy  m iastem  a  Zasa.n im  a 
ogłoszenie nasz.cj rozm ow y rozw ieje plot­
k i j ploteczki i uspokoi nerw y.

NADESŁANE.
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Dz ęki ;:nukorn;tym  go.se,om- naszego I 
teatru , paniom Stanisław ie W ysockiej ! 
i Irenie Sclskiej-G rossr.row .i, za?  ano \ 

j ten efek tow ny diramat norw eskiego 
au tora , m ający w szelkie w arim ki du­
żego pow odzenia scenicznego.

Te mai em jego jest p ra s ta ry  problem  
kazirodczej miłości pom iędzy pasie r­
bem, a młodą, m acochą pioblem , k tó ­
ry  c praco w y w any  b y ł w ciągu wie­
kó w  j.tzcz szereg  wielkich i m niej­
szych dram aturgów  od E m y p d e sa  po­
p rzez Schillera aż  do cTAnmmzia.

O dw ieczny, u ltra tra .,iczny  tem at Fe- 
dry! N orw eska F ed ra  Jcnsena pojęta 
je s t wierrdc w  charak terze  sw ego g re -  | 
ckiego p ie iw ow zoru , jako .kobieta ży - j 
w iciow a o k rw i w rzącej nam iętnością, i 
k tó ra  dla zadow olenia sw ej żądzy zm y 
s b w e j (duchow y p ierw iastek  miłości j 
został tu zupełnie w yelim inow any) ła- j 
n ic  w szelkie szranki etyki N atom iast j 
norw eski Hippolit, syii kapelana kapi­
tu ły  \v  B ergen Absalona, doktor teolo- 
gji z W ittem bergi. m istrz M arcin m m o  
sw ego duchow nego zaw odu nie oka­
zuje tej siły charak teru . k ó rą  dat Eu- 
typ ides sw em u czcicielowi A rtem idy, 
lecz ulega kuszeniu pięknej m acochy, l 
grzeszy  z nią i w  konsekw encji staje , 
sie w b rew  sw ej w oli nieśw iadom ym  j 
w spólnikiem  jej transcendentalnej zbro | 
dm : zt)b'c'a m yślą i pragnieniem  sta - ! 
rego \bsa lona . i

C zary  to by ły , czary , ń eo zy s te  dia­
belskie sp raw y  i to opętanie pobożne- | 
go i n b  chętnego m istrzu M arcina i ta 
śm erć rieszczęśliw ego pastora! W szy  
stko to w praw d z 'e  m ożna sobie w y ­
tłum aczyć całkiem  pi prostu, w  sensie 
pozytyw izm u, za  pom ocą m otyw ów  
psychologicznych; ty ch  d w o e  poko­
chało ‘ ię bo part ich do tego żar K rw i,  
a p asto r umarł, lx> żona piekielnica 
jemu starem u, zm ęczonem u i zg ryzo­
tami sum ienia yryczerpanem u człow ie­
kow i zrobiła nagle cyniczne wyznanie 
żc jw t kochanką jego uw ielbane*  j  
syna. Nic dziwnego, że s ‘arcow i pękło 
w ów czas coś w ‘ sercu, czy  w  mózgu 
I młodszemu m o rło b y  się to zdarzyć! 
M usimy jednak s t m ąć na sF now isku 
czarów  i złow rogiego w p ły w u  sza ta ­
na, b o .. tak  chce au tor, a  au to r jest 
su w ertn em  w  zakresie sw ego dzieła.

Tem at miłości kazirodczej zos.a ł te­
dy  rzucony na rom antyczne tło ś re ­
dniowieczne;, wiary' w  czarow nice i 
ich tajem ne sp raw y  z szatan  .m, a n ad ­
to w prow adzony  w  bezpośredni zwią­
zek z lu tersko  - k ierykalrńm  środow i­
skiem pr sito rsk jem.

P ie rw szy  m om ent nadal dziełu Jea - 
sena b arw n y  ko lo iy t i zew nętrzny  po- 
K ,s t dem on-zny., p rzez co au to r uzy­
ska! efekty r.et.-c grozy, zahaczające ( 
chwilam i — o sensacyjność m elodra- ( 
n a tic z n ą . jak w  scenie f ościgu i j 
schwy tania autentycznej czarow nicy j 
M a n y  H e rk f  : w  w ic lk c j scenie kon- 

■ to ^ e j  z kakiFalkitm zm arłego ADsalo- 
na i z p rośbą  oczyszczania cię przez 
dotknięcia zw łok, w której norw eska 
F -d ra , Anna P cders w ydała  wTyrok  na 
siebie, jako r a  czaro ,w n c ę  ze zbiegu 
okolicz.mści, i potw ierdziła w  ten  spo­
sób oskarżenie purytańskiej, d e sp o ty ­
cznej i w iclk ej w  sw ej prostolinijne1 
srogości m atki Absaiona.

P rzez  ,yo; ow adzem e jednak tego 
m otyw u czarnoksięsk  ego au to r osią­
gnął jes /cze  w ięcej; m eloaram u yczną 
sensacyjność sw ej sztuki pogłębi* i 
u sp raw k d h w il psychologicznie

M oment drugi zaś, rozwinięcie aKcji 
w  śicdow isku  pasto  skiem , pomógł 
au torow i d o  spotęgow ania eksp osjl 
d ram atycznej sw ego u tw oru ; w iny 
tych ludzi stają się  cięższe i karygo- 
an iijsze  w skutek tego, że z urzędu 
niejako m aią sum ienia bardziej p rze­
czulone, niż inni ludzie. P ozw ol.ło  mu 
to też przeprow adzić konsekw enm ie 
m otyw  w ;ny. i k a ry . Absaiou popełnił

H. W iers-Jeusena.

w sw em  su r.ieniu grzech śm ierte ln i, 
bo ule w >dal na stos m aiki Anny. cho­
ciaż mu w yż. aia, że jest c a  owuicą, 
poniew aż porw ała go m oda  Anny. Za 
td^spo tyka go kara, bo Anna zdradza 
yo z vdasayiT; synem. W  n? Anny 
znów jest fc igcw aaie dem onicznej 
zm ysłow ości i odziedziczone po m atce 
zdolności sataniczne (dziś pow iedzic-
I.byśm y; inedjuinicztn.i). D latego po­
dziela les jMarty h e rlo i i ginie na s to ­
sie, jako czarow n :a, co zresztą w e ­
dług w yobrażeń  ów czesnych pew m no 
ją było spotkać jeszcze w' dzieciństw ie, 
ja k ę ,c ó rk ę  czarowmicy.

W szystko  razem  zw ażyw szy , p rzy­
chodzi się c’o przekonania, że „C za- 
row nica", mimo pozorów operow ania 
g iubem i efektam i m elodram atycz.n;einl, 
jest jednak utw orem  psychologicznie 
związanym  i pogłęoionym  i n ap raw dę 
dram atem

D ram at ten nie w y w arłb y  jednak 
ani w  Połowie tego w rażenia, jakie 
zrobił na w jd /ach  sobotniej p rem jtry , 
gdyby nie m istrzow ska g ra  obu g oś­
cinnie u ;’?s w ystępujących pro tago- 
nistek polskiej sceny. Panią  W ysocką 
podziw ialiśmy i jajco reżyserK ę i jako 
w ielką trag .czkę Na dlobro jej w ysoce 
a rty sty czn e j rezyserji zapisać należy  
zw łaszcza św ietne operow anie tłum em  
i m alow nicze • ugiupow anie osób w  
końcow ej scem e ak tu  pierw szego, o- 
raz- cały  ak t czw arty , rozg ryw ający  
się w  kated ize , k tó ry  i sw ą pom ysło­
w ą, p rzy  pom ocy Craighowukich słu ­
pów  i zasłon uproszczoną dekoracją i 
znakorritem  w yzyskaniem  momentów 
dram atycznych  oodz a ła ł istotnie b a r­
ci z i silnie. Jako tra g  ezka wysokiej 
m iary s tw orzy ła  p. W y .o ck a  w  roli 
m atki A bsąlo ia  postać niezapom nianą. 
Sztyw ność jej postaw y, ch a rak te ry s ty  
czny, sz tęw n y  sposób trzym ania rąk, 
sten to row a acspoiyczność głosu, nie­
słychanie trudna i niesłychanie z w y ­
cięsko rozw lazana kombinacja patosu 
z realizm em  w  scenach kulm inacyj- ' 
nych — w szy stk o  to  złożyło  się. na 
p ierw szorzędne dzieło sieittiegnego 
kunsztu. Był to w  każdym  calu posąg  
pu-yrańskiej cno*y i purytańskiej bez­
w zględnej rm ow ości, było to  m ożli- 
wde najlepsze sceniczne wcielenie tej 
luierańskiej if atki, k tó ra  kocha sw ego 
syna, jak lw ica i jak  lw ica m ś .i się 
za jego k rzyw d. M om ent sohodzer.lla 
po schodach k a ted ry  ku zw łokom  sy ­
na m iał w  r o tic  groźną w ielkość Było 
vr tern uosobienie bólu i ządzy zem sty. 
Takie inkarnacje pozostają w  pamięci, 
jak wizja.

V/ grze p. Solskiej-G rosserow ej p o ­
dziw' i uznanie budziły te  sam e cenne 
zalety  jej talentu, k tórem i w sław iła 
się i podbiła publiczność lw ow ską je­
szcze za czasów  dyrekcji nieodżało­
w anego lJav. Ficowskiego. A w ięc prze- 
uew szystkierr n iezw ykła w  teatrze  
m alarska ś"  ietr.iość jej aparycji, ta  o 
isto tnych zdolnościach p lastycznych 
św iadcząca um iejętność układanki się 
w  pozy, doskonale z każdoczesnym  
nastrojem  psychicznym  sharm onizow a 
ne. P o w tó re  bezustanna czujność, c ią­
głe pam iętanie o sw ej kreacji, inten- 
zyw ną psychiką tw arzy  i oczu, w ypeł­
niające scer.y nieme. A w reszcie  to  
n a  w skroś m odern styczne, jakby od 
H am suna p r/e ję te , m atow anie i z e s z a -  
nie objaw ów  życia w ew nętrznego, to  
m alow anie duszy nie osrrem i kon tra­
stam i barw , a 'e  subtelnym  św iatłocie- 
lrcm , k tóre  kreacjom  p. Solskiej na­
daje piętno w yrafinow anej initeliiericji 
z sw oistym , dysicretnym  odcieniem 
uczuciow ej perw ersji.

D obry  znajom y lw ow skiej publicz. 
ności p. M atcin B ay-R ydz:w 'ski dał 
w  roli A b-alońa uo&tać jednohtą, du­
chow o skur-joną, tchnącą p raw d ą  ż y ­
ciową. ale mówił s ta n o w e 7o  za cicho, 
co s^czigóm ie odbijało od w yraźne '

i w  najlżejszym  szepcie słyszalnej dyk 
ej* p. W ysccŁ ej i Si l .kiej. P. Szym ań­
ski u czątkcw p uiu o val pięknym w y-' 
glądeui i rrilym  dźw l;k i m głosu, w 
scenach ki. Indnacyjnych jednak grał 
b h d o . Epizc-dycsns p  stacie Pastorów 
lutei ańskkh  z w erw ą realistyczną za­
g ra  jap. pątś.«hka, Ruszkowski i P ie­
karski. Z a riy stycznej drużyny lw ow ­
skiej na rzetelna pochw alę zasłużyła 
p KwiatlCcwiczowa za sw a czarow ir- 
cę M artę Herioi, pełną w yrazu i dra­
m atycznej sity

W ładysław  Kozicki.

Pierwszy ©ii%nśMd!% 
congres łeozdhnzny.

P rzy  idaiaile oilioło 700 delegatów  z ca­
łego św iata  odbył się w  W iedniu z końceia 
lipca br. ten praw dziw ie egzotyczny kon­
gres.

P rzew odniczący najw iększego stow arzy­
szenia w  Inćjacfi Krishnam urti. którego; 
książka „U stóp m |istrza“ w  polskim wyńar- 
iiiu doczekała s-lę kilku nakładów . dalej 
w iceprezes J ira ra jad asa  zast. słynnej 
An'e B esant, pyrfie w strojach narodow ych' 
Indii, Turcji, z Ameryki' i Australią, pomija­
jąc już osobistości Anglj;, F rancji, Belgii, 
Hiszpanii. W łoch itu„ stanow ili obraiz. ' t a ­
kiego W iedeń daw no już n|ie w idział.

w  ezczclnie zapełnionej o lbrzyrrict sa lt 
w ręczy ł p rzew odniczący zebran ia  Jlinara- 
jadaza „dyplom  przyjęcia" delegatom  pol­
skiej sekcji Tow . teozohezneso

Z prelekcji p rezesa K rishnam urty Jinara - 
jadazy, dalej sek re ta rk i federacji belguskiep 
i innych, jadc d y e k to r a  „Insn tu t des Scien­
ces diylnes universelles w  K onstantynopo­
lu, k tó rym  jest w ykszta łcon j po europeisku 
beduin, szeik Memoun Abdui Vihab, w arto  
poznać dążerńa i drogi realizacji ideałów  
głoszonych p r2ez federacje teołioiiczne 
T reść  odnosiła się cło tem sjtów 1) Zagadiue- 
nia św iata  w  św ietlę teozcfji, 2) 1 eozoiia 
jako wliedza, 3) O tw órczem  w ychow aniu / 
4) Konieczrmść ducha w  św iecie, 5) Teozij- 
fja w obec dzisiejszej m edycyny.
^Siedzibą federacji teozoiicznej lesr 

A dyar, obok M adrasu, w  południow ych In­
diach, oodzw rotnikow y w span ia ły  prze­
pych piękna tam tejszej p rzy rody , jest jak­
by stw orzony  dla kontem placji i uniesienia 
duszy do zagadnień w ieczności.

S ek re ta rk a  hclenderskttej sekcji a z a ra ­
zem federacji europeiskiej K uknęła D yk- 
graaf. w yraziła  radość, iż na kongrcs’e 
znajdują się reprezentanci 25 narodow ość,, 
ożyw ieni jedną m yślą p racy  dla skruszerća 
sztucznych m u ió \. dzielących narody i 
głoszenia ideałów  kultu ry  dla ..zbratania 
narodów ".

W  A dyar znajduje się zaikDd naukowy, 
rodzaj un iw ersy te tu : najlepsi pr>o*esorowu'e 
uczą tam  nietyiko hum anistycznych nauk 
zachodu i w schodu, ale i nauk realnych, a 
odbyw aja siigjtam kursa i dwttleniic i s /e -  
śc lo in iesięcz^ ftó la  teozofów oraz ku rsa  ta ­
kie, jak na falkultetach urnw ersyfettiw  eu­
ropejskich dla nabycia w iedzy, i w y k sz ta ł­
cenia. nie m ające nic wrspólnego z teozofją.

Pani Jinajrajadasa. rodowtlta Angielka, 
jest dźJałaęzką na polu em ancypacji kpfc.ei 

I indyjslnich, oraz reform społecznych i ma 
■ntejedne do zw alczem a z pow odu niecnęci 
rządu angielskiego.

Łajmu.iące by ły  i wypTmetaiaś jaL e  da­
w ał szelk Memoun Abdul-Vihab. o malr>- 
w niczym  stroju, piękny 30-letni m ężczyzna. 
W' sandałach, z zarzuconym  na barki bur­
nusem i turbanem . Instytut, k tó ry  on p ro ­
w adź ', ma zą  zadanie nawiązairfe pozna­
nia m iędzy dążem am i ducha zachodu I 
w schodu, haimoaiyine w ykształcen ie  w ładz 
fizycznych i um ysłow ych, coraz liczm ej'na- 
plyw ający'ch uczenie i uczni z E uropy <. 
Ameryki.

Ideałem  linstytutu jest, b y  siłą i zurow,et:* 
ciała przez odpow iedni rozwój bogactw  
ducha, dać os:ągalm  dla człow ieka stan 
szczęścia  na zierrii.

Jinaraiad3sa  m ówił o teozofji, iż nie icsi 
or.a żadną now ą religja. (zaimacza to w y­
raźnie. by n. e uw ażano tego  ruchu za sek- 

, ciarsk. lub niezgodny z w iarą  — p rz e c w - 
ttife), jest to niejako t&or.ia życia, oparta 

| na  faf.<t?ich bytu . P ragnie  dać w iedze posłu­
giw ania się w s2ystk itrn  w ładzam i i zd/ilito- 
ściiami. jakie człow iek posiada w sw ym  
cudow nym  ciele, w  przeciw ieństw ie do ru>- 
woCtiesnej wr:edzy. k tóra ograniczyła się 
ty lko do posługiw ania się rozum en

Teozofją podaje ran k ę  sw ą hic jako do- 
g m atj. lecz do rozwag? i spi aw dzon.a oso­
bistego i jest dla każdego człow eka do- 
Sięgalna. P relegent rczw ijał g łów ne zasa­
dy pized  audytorium , trw ającem  w  m e- 
słychanem  skupieniu przez cały  czas; riió- 
ińł o w szystkich filozofiach okcydentu. 

p rzy taczał cy ta ty  z Jam esa. Bergsona, 
Richeta, o ewolucji jestestvr ;itd.

Nie -sposób w  artyku le  d z itan in a rsk in  
zaznajam iać o  tern czy ta jący ch ' zakończę 
tylko objaśnieniem że jednym  z głów nych 
postulatów  jest pogląd następu jący :

„W szechśw iat nie just konglom e.atcm  
życ-ta i śm ierci. albow iem  żvcie jest nie­
śm iertelne, pod śm ierc’ą rozum ieć należy 
w yzw olenie z jednego ksz ta łtu , k tó ry  się 
zużył, dla przelania się w  k sz ta łt w yższy ; 
ewolucji każdego istnienia..."

Inż. E. Libański,

N a  w y j a z d !  ^  ^  O b U W L L
płCcłenna i skórzane najlepszych fabryk p o  cenacli nader um iarkowanych — poleca

f  R Y ł l  P O O T ,  L w ó w ,  P a ń s k a  7 .
Pawołującym się na niniejsze ogłoszeniu udzielamy z cer reklamowych, odpowiedniego opustu. 685
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Z Kraju.
□  DROHOBYCZ. O sierocona rn ra ija  

.polska, Na terenie dawnej k ró lew szczyzn r. 
sprzedane’ następnie przez rząd austriacki 
.baronom Licbigom, leży  do tut. pow iatu 
■iialcżąca grrPrta Podbuż. Od czasów , prze.l- 
Yozbmr ow ych istni/alit tam  parafia*rzygłsko- 
.katolicka, z k ló iei t:a całą tam teisza oko- 
'ic ę  pi onreniow atu polskość/ u trzym ująca 
ipod sw ą czujna op'-aką rozliczne (fosze pla- 
'cówki, rozsiane \V głębi okol!c /n y ch  K ar­
pat. Dopieno bbeer.ie za czasów  polskicli 
;nastąprł upadek te» i& te ifr. Ludność polska 
.tamtejsza sfktadr się bowiem z hicdnycK 
.roboin ków ta itacznych  i sam a nie jest w 
.Manie u trzym ać ksędza: A m agnat baron 
I-iiebig oczyw iście nie chce ani słyszeć o 
Iprzyjściu jej z oójnooa. Owszem  czyni 
'w szystko. co zn re rza  ku pognębienia pol­
skości./ N. p. olbrzym i ta-rtak lam teiszy, 
najw iększy na cała okolicę, odebraw szy 
z rak polskich, oddał w dzierżaw ę /jjajnym 
.syjoriLtom drchobyckim  O berlacnderow i i 
'Backen rolkow i et Comp.

Z upadkiem parafji rzym sko-katolickiej 
jksiądz musiał s;ę usunąć, by  uniknąć 
śm;erci głodow ej) upada i żyw ioł polsk’, 
przed k tórym  stoi widmo zagłady *30 .stro­
ny ukraYiskich popów mu grożące.

Jeśli czynnik, rządow e nie przyjdą z od- 
pcwiiedmą dotacją r a  utrzym ań';- tej para­
fji. te n.edługo bodziem y św iaJkuuu dal­
szego ak ia  \1 ynarodowiieraa dusz.; r-olsłticn 
na kresach R zeczypospolitej, aktu. którego 
tragcdję pogłęoi n .ępom iernit ta oko li­
czność, iż mo..c się coś dziać w wmnet
1 ó|SCC.

KcncesJe monopolowe. W  zw iązku z a r ­
tykułem  ..Słow a Polskiego '1 pod pow yz- 

i&zyni ty tu łem  i dyskusja, jaka się tu na tern 
tenm t toczy. donoszą nam z bezw zględnie 
w iarygodnych kół kolegów  wojennych „in- 
wr-Ldy" tiiocha, iż ten w  r. 191S do czasu 
rc /padnięcia się Austrii służył z broni? w 
r fk u  w  komend zje au str. tut. głów nego 
dw orca. Jakiż to -/.atSrri ./nw alida" . k .ó re- 
go naw et A ust n a  nie uw ażała za stosow ne 
zv nbikc ow szem  kabała mu nosić karab :n J

l-\ u aro icz . kom isarz rządow y w  Zarżę., 
d/u* gminnym M edenice..z powodu w zm ian 
k . jaka pojawiła się w sprostow aniu izby 
cTa.rbnwej h£ow sk;ei. tw ierdzącej, jakoby 
Zarząd .gm iny Mcdmiice w ydał Chaimowi 
bpa .ruimcwfi św iadectw o w ysokiego pol- 

j śkiegri patrio tyzm u. komunikuje W spo- 
l $ób kategoryczny że nigdy podobnego za- 
ś\\ laJezcrra  Snssm annow i riie w ydaw ał, 
a,ni też nikogo do tego nie upow ażnił. BbfS 
wBfuń Sussm aiw  w  zachow an i! się swcijcm 

K o b e e  polskości!, zw łaszcza za czasów  u- 
i, rat u fiW.cn. v ykazał w ręcz  przeciw ne ten- 
,d leie. — Jak w ięc w  św ietle pow yższycu 
v y ia: u eń w ygląda śdistość tw ierdzeń tut. 
Im p. Kontr. Skarb!". P- Ziółkowskiego. za- 

"v: .o tj-f:h ,\ t  jego-’ op ujacii, przedkładanych 
■przcicżcun u w ładzom  skarbow ym i' Alfa.

Z Rady miejskiej. O statn ie pcsledzcn.e 
rafaig. zy-aji c jc ó w f m iasta, odbyte w urtiu 23 
•z. m.. p rzy  bnrdjzo znacznym , jak na oLe- 
■cP i: '.mknie letnią, komplecie, obradow ało  
■pr/edew szystkiem  nad wrdoskarrii m agi­
s tra tu  o sprzedaz w zg lęd i/e \ dzierżaw ę 
gruntów  ;m  m nxh dla tut. ob^yciteli. bądź 
to na budo-wJane. bądź • też przem ysłow e 
cele.

Rzecz oczyw ista, że na pierw szym  pla­
nie porządku dziennego posiedzenia stanęły  
■sprawy żydow skie a  w ec: /p rzedaż O ska- 
ic\\ii Loew cuherzow i części parc. grunt. 
57?,8 przy  ul. N tryjskiej; sp rzedaż Hechlowi 
Jfi.pf ngerc.wi , tow. parc. grunt. 12354/2 
p r /y  id Sobieskiiego. oraz sprzedaż A bra­
ham:: ą-i R osliergerow i części parc. g ru n t 
573$ przy  ul. S tryjskiej. Nie ulega w ątpli­
w o ś ć , żc sam a redakcia była „kunszty., 
i-y in" samej g łow y rma^ta D ra R eitera. 
u5|iiuiaccgo za ew entualne przychylne zala- 
.w-itnie uilku spraw  'chrześc ijańsk ich  uzy­
skać od chrzcścdan' już z góry  odpow ie­
dnią cenę w  postaci uchw alenia ich g iosa- 
:rr wwszczególrtiotiych spraw  żydow skich. 
Koncept okazał się n iezaw odnym ; .wszyst­
ko zostało uchwalano. T ylko pytanie co 
.będz.ie daiej z polskością naszego niKSst.t, 
'gdy zała tw ien ie  każdej sp raw y  dla chrze- 

•ciiamna bedaiem y musieli kupow ać od ży ­
dow skich  'radnych  za g ruby  licliW arsiti 
procent, obracany  następrlie przez eh 
.w- -nółwyzr.awcóyv na budow ę P a les tyny  w 
Prohobyczu.

Z ż y d a  Polcnji. W  duiu 4 hm. nr.:ąd/.tco 
Tow. "..Sokół" uroczyste  otewarcie czytelni. 
Jakłpłw iięk n;c uw ażym y. ny czas w ak a- 

'cy.my nadaw ał się najbardziej na »rządze-; 
.'me tei uroczystości-, to przecież krok ren 
•muLmy uw ażać za pcyden etap  w  dażeiiiu 
,do poDudzenia życia ła t. Potonji. _ Uforego 
też przesy łam y „Sokołow i", poisiacająceir.ii 
w  r.wycłi krortikach tuk \'ftpan :ął* karty . 
życzbraie,-1 ];y jafle najrychłci do tą ' 1 na w y ­
żyny  pierw szej sw ej .świetności.

□  PRZEM YŚL. OsobAtc. Przem yślanin 
#}r. V ładvsł:uv T arrau sk S , p rc icso r gimr, v.
zj„,n im. Kaz. M oraw skiego, w yjechał d ) 
Anglji celach nankow ^ch, by po powr.o* 
cii- ■ 'bjyć na un iw ersytecie in.. Ja na. Kazi- 

rza 'k a ted rę  k te ra tn ry  ansielskiej..
M ianow ana. Szełęm  przem yskiej feiten- 

dJanury z o stii m ianow any pułk. j-.ihan Ko. 
źmh.tikf. Aczkolwiek siaiK w iskn .--zeta tut. 
iutend.ifttury jest bardzo ciężkie i trudne, 
sądzim y, ze new y  kiierowoiik. znany z ehe.-- 
gji upora się w czns ze vj szelic.emi prze- 
ciwnośdiami.

7, żałobnej karty . Onegdaj zm arła Lt.cn, 
•Marja Ł azorow a. żona majora W . R , zniw. 
fc-go w  szerokich lęałkcti toayarzysiuch.

Z& sportu . „Polonia" przystępuje  w  n aft 
bliższym c z a s ie  do b u d o w y  t r y b u n  tra ho- 
iisku. Sądz'm y, że  s jX )ie c z e ń s tw o  cale p o -  
y.Jnao u d z ie lić  T -w u jaknajdalej idącej po-

TFA TR  WIELKI.
W torek, 7 sierpnia, o g. 7 30 „C yd" >_ot-. 

uailkfl w  przekładzie W yspiańskiego. (Qo- 
ściuny w y stęp  S. W ysockiej i l. SolsKiei-
O rosserow ej.)

-
TF.ATR MAŁY.

l'Vtordk. 7 sierpnia, o g. 7‘30 „Dwre cno­
ty " , komodja \v 4 ak t. A, Sutre. (Gościnny 
w ystęp  M. Jednow skiego. 50 prc. zniżki.)

Śncda, 8 sierpnia o g. 7'30 „W eteran  . 
sztuka w  3 ak t. (Prem iera.)

TEATR NOW OŚCI do końca s ie ro tra  zam ­
knięty.

— Do p. T. Pre??5Jir?ieraJorńw!
Przy przeglądaniu naszych ksiąg za­
uważyliśmy, że P. T. Prenum eratorzy 
tak miejscowi, jak zam iejscowi nie. 
uiścili u o dnia dzisu jszego prenum e­
raty zaiegłej i bi żącej. Zwracam y 
uwagę, że o ile do 10 b. m. nie ot z \ -  
mamy wyżej wymienionych należyti - j 
ści, zmuszeni będziemy ze względu na | 
olorzym ie koszta rosnące z dnia na 
dzień naszego w ydaw niciw a, w stryy- j 
m a t aezwztjtętinJe z tym  term i- , 
m en. wysyłkę d .iennika. — W y r /a -  j 
W 7i ic tw o  t S ł o w a  Po lsk i eg o ' ' .

— o—  j
— Gościnne .w ystepy St .W ysockiej i 1. 

Solskiej -G rcsserow e], Jałk z góry  można 
bv łp  przew idzieć, w ystępy  W ysockiej j 
R clskięj-G rosserow cj spo tkały  sSe z bardzo j 
gnrąceni ju zyjęc-em u Iwowskrej Dublicżi;-) j 
ści. Na dotychczasow ych przedstaw,ieniacn j 
sala szczelnie by ła  w ypełrtiona p u b liczn a  
śełą, k tóra  żyw/o ok laskiw ała ooie artystk i i 
i ich w ysoce a rtystyczną , szlachetną grę. 
stojąca na w ysokiej w yży me.

Efektow na sztuka „C zarow nica1 pójdzie i 
do środy  w łącznie, w e cz'.\’artek  zaś p<- ! 
w tórzenie „C yda" C orne llc‘a w  śwSetnei 1 
tr.onspozycji W yspyńsk iego .

W ystępy' W ysockiej i Solskiej-G rossero- 
yvej, sądząc po p ierw szi'ch  nrzcdsta‘w le­
niach, cieszyć się będą stale  ogrotnnem po­
w odzeniem .

—  50-cio proc. znizka w T eatrze M ałym, 
D r;ś ti. w e w torek, w  T ea trze  M ałym po 
raz ostaim  „Dyrfe cnoty" z śa-ietm - a r­
ty s tą  Jednow skim  w  roli głównej. Na to 
przedstayyienie dyrrekcja udziela 50 proc. 
zniżki.

W środę preiniiera śwńetnej sztuki angiel­
skiej pt. „W eteran", w  której Jedno>wski 
św iec ij ogi omr.e try-umfy, s tw arzając  kaip - 
tam ą postać, jaką się długo pan.ięta.

Nasz odcinek pow ieściow y. Jb  ś roz-
pdfczynamy drugą część powieści W łady­
s ław a  Kozickiego „Ziem ia". Poyeieść ta 
w yw oła ła  yvśrćd naszych czytelników  wiel 
kie zam tetesow anie ‘i żyw ą dyskusję n*a 
tem at rozgryw ających  się w niej przeżyć.,

— Echa pobytu parlam en tarzystów  ru ­
m uńskich. B aiw rue w yglądała  w nb. nie­
dzielę łoza w ojew ódzka w  T ea trze  W iel­
kim, k tó rą  zajęli podejmow anli z ia m :enia 
R ządu przez Wjojeawócłztw o Darlai-nent.i- 
rzyści i unui% scv‘.Sę/czególną uw aeę zv /ra , 
c t ły  panie yy narodow ych strojaeb rum uń­
skich. O lożę tę yyynikł spór. Mbuiowac.'; 
k o m i t e t '°zi.2.zdoyvy udał się z p. Z akrzew ­
skim dn W ojew ództw a z prośbą t; odstą­
pienie tej loż dla gości zjazdow ych. Mimo 
najlepszych chęci W ojew ództw o w  ,rsta- 
tniej chyrnli nie mogło jednak uczynić za­
dość życzeniu kom itetu, gdyż ypścre ru­
m uńscy pizyjcchah’ do Lwc-wa i tizeba;rch 
by ło  i\v myśl progi.im a przyjęcia uPkow ąć

! w  teatrze. W ogóle kom iiet zjazdow y zbyt 
nerw ow o yv o s ta tn e i chwili działał i wieiu 
szczegółów' nic p rzew idział, a potem bez 
rzeczow ej racji ludziska, deneryyowali si?

— Zbiórka uliczna na ochronkę Służebnic 
Najśw. Serca Jezusow ego odbędzie się y\e 
środę 5 sierpnia.

— O pr-moc dla s ta ru szk a .lek arza . Zwra 
camy się do fiioleczcnstwa a przcdew.sire- j 
stkiern do pp. lekarzy ».gorącym apelem o i 
przjtjśctc z pomocą doktorowi medycyny M 
E. S., 17-kilkoletniemu staruszuowi, b. | 
pryni."irj'Jszo\vi lwowskiego Szcjłala P o - | 
wszechnego, ciziś z powodu starości octe- 
mhidłcrnu i pczostaiącemu w  olstull-icj tie- 
dzy. Żyjący r.a uboczu, nie on zwiaca s.ę

| o tę pomoc, lecz dobry  Jsąsćedz., k tórym  
serce  s 'ę  ściska na vvjdok yv łachm any 
y/ s ta ic  kalosze w  braku obuw ia odziane­
go staruszka . Nasza Adiu trs trac ja ' chętnie 
zapośream czy w zbieraniu sl-Jadck, m ogą­
cych stać się osłoda ciężk'ej doi s te ran e­
go ży d em  człow ieka, którem u szhche tn .e  
pojęta praca zaw odow ą i>e zĄpew- ła ty  ■■ 
cfia na oeitatek żyw ota. Nie w ątpim y, żu 
apel nasz nie i ozostrmie bez echa!

— K ursujące obecnie codzSotmie po^i-agi 
podmiejskie nr. 2342 i tir. 2,243 miedzy 
LwoY.iem i Brzuchowdcamii (I.,uó\\j_ «Jjaz;i

' 20‘2R Brzuchów icc p rzy jazd  2:J'47, B rzu-

r:rocyr. zv/taszcz3, że dotychczasow a dzia­
łalność ., Polonii" uw ieńczona zosta ła  ba'--

chow jce odjazd 20*5 3, Lw ów  przyjazet 
21‘30) kursow ać będą od 15 sierpnia do i 'i  
w rześn ia  z powodu tiedasta tecznęgo  za- 
ludnionia tylko w  raedz.ele i św ięta.

— W ybory na asesorów sądów przem y­
słow ych. M agistrat król. stoł. m iasta Lwo­
wa podaje do publicznej w iadom ości, zc 
listy  w yborcze caa-ła w yborczego przed­
siębiorców  i ciała w yborczego rofcetników 
dla wy boru aseso rów  Sądu przeniystowc.Y y 
w e Lw ow ie i ich zastępców / tudzież ase­
sorów' Sądu apelacyjnego \ ich zastępców  
zc-stały sporządzone i będą w yłożone do | 
w olnego przeglądu każdeuiu w V. loeparta- ' 
mendie M agistrat u (R atitsr !. piętro) w  go­
dzinach urzędow ania w  term inie dni ośmiu 
ti. od 27 Sierpnia do 3 w rześnia 1923. Do 
reklam acji wucszcsnych w tym term ńnc z 
pow odu n.ew pisania do listy w yborczej 
osoby upraw.nL nej do w yboru należy doią- 
czyć dokum anta, któreby inogły wy'foaszaó 
praw ną podstaw ę reklam acji.

— Ruch cz5'tekBczy w Książnicy PublL 
cz-nci T, L. przy ni. F rea ry  1 3 w c 
Lwiowie w  ciągu lipo i br. p rzedstaw iaj się 
następu jąco : C zytelników  w  dnm 1 lipca
było zapisąinych 327, przybyło  now ych 69, 
tbyło 25, p a to  ;tało na dniu 1 sierpnia 371. 

W ypożyczahiiia b y ła  o tw a rta  w  ciągu dni 
26. Zgłoszeń jk> książki było  2010. czyli 
przecietu.c na dzień 78: w ypożyczono to­
mów 2277, czyiii przeciętnie na, dzień 8S. 
(W  czerw cu [ rzecietnic na dzień ; głoszeń 
70, wyprożyczonych tom ów  77.) W pływ y 
pieniężne tkd czytelników  w yniosły  ogółem 
4.200.300 mk. czyii p rzec ię tn it na dzień 
161 550 mk. A lonarren t przyniósł ł.884.800 
W pisy 191.000. W kładki członkow skie 
71.800 mk. Na: kaucje pobrano 2.118.000 mk 
R ćżne drobne w pływ y  24 700 rnk. Należy 
ix>dnieść z uznaniem, że w  lipcu w płynęły  
na Książnicę, następujące subw encje: od ;
W ydziału ośw iaty  p>oza>S'Zko!r,ej przy M ;m- 
sterstw ie  ośw iecenia 5 mlilj.onów mk., od 
Rudy ntiejskiei m iasta Lwcy a pćł nil.iona i 
mk., tyleż od P ow szedn iego  Banku K redy- ; 
tow ego, w reszdie 100.900 mk. od Tow. 
„T chate" . Jednocześnie wyjondu zaznaczy,':, 
żc ćęny książek szalenie idą w  gore. n:e- | 
k tóre ostatnio w ydane książki kosztują ja-* j 
hdndlu przeszło sto tysięcn  mk. W ypoży­
czalnia Książnicy o tw arta  jest w dnie- po­
w szednie runo cd g. 10 do 12 i popołudniu 
od g. 3 do 7.

—- W iec budow lany. Lw ow skie S tow a- 
| rzyszenie przem ysłow e m istrzów  m urar- 
i s.kidi. cicfliciskich itd. zw ołuje na dzień 5 
| w iześn ia  1923 r. w iec w  spraw ucii zaw o­

dow ych. U prasza się zatem  w szystk ie  sto - j 
w arzyszen ia  zaw odow e, k tóre  dotychczas 
tillc zg io sJy  się do w zięcia udziału, jak też 
m istrzów  m urarskich, ciesielskich itp„ bv j 
najpóźniej do dilła 15 sierpnia br. nadesłali { 
sw e zgłoszenia pod adresem  S tow arzyszę- j 
nią (Izba rękoazielrucza) w e Lw ow ie, po­
niew aż na poastawtie tychże rozesłane z-i- 
staną zaproszenia w raz  z porządkiem  dzien 
nym. _ j

—  Przygotowują sonie opał na y.imę. Bn, 
dniejsza ludność naszego m iasta zaw czasu ! 
m yśli o przygutow asnu opaKu na zimę Ża j 
■ ogatkami m ożna w idzieć codzictinie gro- 
m ady kobiet niosących na plecaoii w yso - i 
me w iązki suchycii gałęzi poizoleranych w | 
lasach podiniejslćich. G orzej było pod tym  1 
Ygzględem w czasie Ygojny, gdy  biedniejsza 
ludność z pilą i siekierą w  reku w yrębyw tt- | 
ła  d rzew a u pnia i ręcznym , sankairu całe | 
sążnie w oziła do m iasta. Z tego to czasu 
do dziś dnia została: zapobiegllw aść dykno 
w ana  dośw iadczeniem . Oto na j e tyferiacii 
młaista widzii się drzew/f. odarte  skrzętn ie
z kary  w tym celu, by  drzew o zam arło  a 
ścięte w  zimie —  było  suche i odpow ie­
dnie do natychm iastow ego sjealeruu. Na te ( 
p rak tyk i winne się zwi ócić baczniejszą tr- 
w agę, tam bardziei, że .zap /b ieg liw ęść 
w zm iankcwajną w ykonują nieaylc Mcdaov, 
ile domorośli p rzedsiębiorcy , k tó rzy  na 
handel przygotow ują drzew o opałow e.

— Zniatli w e Lw ow ie. Mikołaj Ludwig, 
kupiec 1. 65. gruźłict ołuc. Amalja Kuima,.,
1. 72, gruźlica płuc. C hana I.einw and, łj 6». 
org. LJąd serca. Eeiwcl O uthfle.sdi, 1, 3% 
gr. płuc. W ładysław  R óżycki.-cze!. kow al­
ski, 1. 46. lak  żołądka. Józef Kikiewicz. za 
rebnik. 1. 70, uw>ąd starczy . Józef Fidko. 
syn zarobnika. 1. 14, zapalenie płuc K*roi 
Złom kiewicz, w oźny M agistratu, org. b W  
set ca.

— Drugi ogólny zjazti Legjonist''v. został 
w czoraj w ieczorem  zakończony. P rzedpn- 
łudr cm o d b jw a la  Sie dyskusja nad -.spra­
wozdaniem . w ieczorem  zaś uchwalono sze 
reg rezolucji w  sp raw ach  organ 'zacy jm ch . 
Na zakończenie Wiecu, p, D ąbsk ' w y g to fJ  
pi zem ów knie . w zy^yając Legionistów  'do 
czynu, gdy zajdzie potrzeba.

— Pod i-dresen> dyrekcji M. K. L Dniu 
! 29 lipca jadący w  godzinach między 8 a. 9

\viec7.orcm v/ozem tram wajów ym 149, byri 
św iadkam i bardzo p rzykrego  zajściu. Na 

I tak zw anem  K opytkow em  w siadły  Jw w spo 
! mnianego w ozu tram w ajow ego dwie ósoV:y, 
j a  rów nocześnie z tiimi kontrolę*, k tó ry  

spr,awrdzając bilety zw rócił s ;ę do nich z

tw ierdzeniem , że jadą nic od Kopi tkaw 'ę- 
go, lecz od dw orca, w obec • czego m us/ą  
lujAć bilet d\\ oreow y. M ino zapewniew 
jadących j kicsndu^tora, że tw icrd:;cn 'c iejto 
jea-t mylne, z.byt g-orliw-y kontrolor. ijoto ka 
w iaró; w.edeńsklicj pray pomocy • ftaśicianut 
w yninsił zapłacenie biletu kontrolnego. Po- 
Sitoodcwaiii zwróc&li s;ę ze sk a rg i do za­
rządu MKE, a ten ośw iadczy ł,'jbv odnieśli 
się na drogę sądc-wą. Mciny wnażen.e, /■-» 
kontrolor w  p:erwtezym rzędzie /a  sp „ lu „ -  
rwc swoich funkcji odpowdeuz/iLiv jest 
przed dyrekcją MKE. i ona w ple;; .szym  
rzędz-c pow inna ukarać ten niesłychany
j/ostępek sw ojego tunikcjoiriarjusza.

— H arce autom obilowe. Auto nr. 789 Lw, 
potrąciło  w czcrai r-rzed hotelem G eo rg ca  
Adolfa K urza sam . R ynek 11 - dctkliw /c 
przetrąęaiiąę. iritt  ̂dogi.

Kradzteżpj Ki-zcatiowskieuiu łżiaiu, zam. 
Młynek 18, skradzt mo zegauck d tniąki sre­
brny ze jtfcrtyni l-.ińcuszi.ńmi w a.tości
milion mk. — RauLniie Piian. zanTcszkałe! 
ftede we Wjedniti. w yciągnięto w czoraj na 
Rynku jx>rtiei ::e skóry krokodyle ' z 5 
i. n tem  -szterlngówę 135 kor. austr., 590 tys. 
murek polskaclt. K ruszelnicka ćloija. c.a- 
robnica zami J r a u g u ta  23, sltrad ł-3 na szko 
dę W sdnrha u l G iódecka 34, ^Ineiiznę na 
sumę pół rttil. tnaroic. — 7. o tw artego  mie­
szkania D^ma ptzy  ul. Panieńskiej 9, .skra-i 
dsiono ubratwe i' bieliznę w artość oól md — 
7. m ieszkania Kukczidtaifcisa przv i:l. Kocha 
ił.o\vskje«o 79 skradziono kożuszek baran ­
kow y w artości półtora tr.ijj. marek.. ,. ,

-k  O kradziroe „United » Sta-cę Lines". 
Jan Knłik. urzędnik -U nited S ta tes L iins" 
przy  ul. Kośdiuszk* 2. donosi o kradzieży 
m aszynj' do pisania w artości SET 'dolarów.

— Zamknięto aresztach poi cyjnycu 
Jana  W ojtusia i G rzegorza Saw kę z Klepa^ 
rowra — podeń zanycti o ‘kra.ozicz drAurów.

— Z kręgów  żydow sldch n te '.  '.ów. A- 
hesz tow ano  BęW-zu Silherm ana z?.co. przy 
ul. Eurmańsk.ic; i, za biatn.ciw o

— Kogut b:)e. Lorenz Franci--/, te J » c a  
za.m. p rzy  ul. Biel./wsiciego 3, ,doi.ósł P®R- 
eji. żc dwaj aw anturnicy  fotauMnw Kogi1* 
i G rzegw z Rm /.ei — oh-aj ż1 Pn-.c/ Muli.- 
Mcii — pobili 'w czoraj jego san  a -a r.óSM* 
k j  Zieloną tak dótłshwie, -Żei fL  obectfC  
z łożn podnieść nie nwże A w ar tu. mc/.r-go 
Koguta i Tiuszka aresz.owraro.

— fa is ./y w ę  szofer. Sprow-adzrwn'. na po­
licję Adolfa Zimermana- k tóry  n c  maiąc 
szoferskiej legjt>'macii rozbijał s:ę Po . ’. e- 
ścię. na niezatciei-trowane-m aucie Nr. nu9. 
Auto- oddano do koszar policji pańśiwow cc

— W  c?asile meczu w czorajszego IfaKoah
Pogoń panow ał taki ścisk, ż,ę Rozalio

P-arabż. zam. Jagiellońska 12. zgubn'i w i r ł  
nc palto darm-kię na jedw abnei pm ls/ew ce.

— P orw ał s>e na w ładzę. .• ‘Aites/tow-jno 
giclskiie.go Aitnorriego. lakiernika, zam.

Kiólowej Jadw igi 30. k tóry  rzucit sie na 
urzędującego jm sterunkow ego.

— Echa kradzieży obrazow  w Hamburgu. 
Ó lderia N edellsa v r H am burgu dóęn si, 
rm stępujące o b razy  zostały  skradaiw u.
1) D ip tychon: a) U krzyżow anie: i;) Kinie,n 
Marji P ar.ry  — G iotta di Condomi; U 266- 
1377). 47 Św . M aria z dziobią i. amrr. —Szko 
ła toskańslra X P ' w. ?.) Sw . M aga z a i-c - 
ciątkicm  -— Szkoła San di P ię tro  ć( M06- 
1481). 4) Sw . R odzim  — FraoidLzka Jćaćlji 
lim (1450— 1518). 5) Sw . Sebastian M arca 
Palm ezzano (1456— ’ 538). 6) Sw Maria 
karm iąca — M arco de Oggicne (1470 
1530) 7) (iłm ca s ta rca  — 0 » v « i  P iazzet- 
tc ■ ■’ 1682— 1754). 8) Kallisto - Szko ty
prav uopodobnie franfco- flatnaw/d/kic' z 
XVII. w ieku.  o——

Zawtadomlietiifc. W szystkim  cz.onkom 
Stow ai zy sren ia  o ra i  in te resow arym  poda- 
jb^się do w iadom ości, że. już w y-śm li cen­
nik m ateria łów  L-udow lazrych z 1 sl-rp tua 
i jest do n a b tc ia  w lokalu S t ó w .  u l G r o ­
dzickich 1. I. p. w  godzinach urzędow ych 
od 6 do 7 ttik-czorem.

Za Stów . upr. budow Janyoii:
4722 W eissr.er, I. yw ctrtczes.

Opłalsny los eraeryim
Spi-rtkałem wc/oirąj byłego mojego go­

spodarza klasy 7. S ki. gimnazjalnej, zna­
nego iJologa. jednego z .tjjaj lepszy ci profe­
sorów , któi ego oęfoba tkwi mi żyw o w oa- 
m ęci, jakkolw iek przed 30 luty Spuśc-Jorn 
lńui§( szkolne. Kn-chah>sm?' go i sz.tnowa.ki 
l.o pad szatą w ieli oicla Platona. PłTracego, 
V ergilego i In.. pod mundurem jiroicspru 
austriackiego bilo gorące 'ferc^ pntrjuty o 
rjteskazltcinej dnszy prawzdzi ,vego Polaka- 
obyw^atela.

1 oto profesor ten po 40-lctmei chlubnej 
służbie dla dobra mhodzieży. liczący p rze­
szło 70 lat. pracuje obecnie v ... reg -str-ąjn- 
rze M agistratu, Ale i ten c-ężki żyw ot w ła­
dze -ządow e s ta ra ją  się mu > przypraw ie 
piołunem i gwrczycą. Izbd skarl ow a oy. 
czasu do cza&u przeprow adza td-hćz^ęi 
c .y  przypadkiem  em ery t ciężKim, ubo 
cznym  zarobkiem  Pie zdob.,v.J v, ęcei. ń z  
w  czynnej służbie. Na czas ten ęhltczanła 
7«irtta»ęto mu pobory, afiy śc m zu u ć  inką? 
drobną kw otę i obecnie wjwwjwłmoi m.i 
em ery tu rę  za sierp.eii ale za hptcc w s trzy - 
maino, bo obliczenie ieszczc megotowc.

G orszy  ios spotkał jego koL-m róv :i cż 
profesora, bn tem u na 5 m iesię^' z im knie- 
t* pobory.

Czyż, można się dzliwtc żalowi i :ozgoi'y- 
czem u takiego em ery ta , którego w ła sb r  
tząd  tałe ciężko Krzywdzi. każą mu u 
schyłku ż y c u  w alczyć z nędzą? sz.

1

dz& dodatrtitni wyrłikatni.

recBUBSBE >"/ł„

- l a d o m  o ś c i  b i e i - ą c e .
Lwów, 7 sie rpr.ia.



„S Ł O W u  PO LSK IE" nr. £15 z dnia 8 sic/pn ia ir°3 .

Dział ekonomi^'.
ZI O T Y  PO LSK I 30.000 MK.

W arszawa. (PAT.) M inisterstw o 
skarbu  komunikuje, że rozporządze­
niem  M inistra skarbu  z dnia 6 sierpnia 
1923 zo sta ła  ustanow iona cena złotych 
bonów  skarbow ych  na 30.000 Mk-

(Kurs zło tego rów ny  30.000 M k po­
daliśm y w  tabeli w alutow ej już w  nu­
m erze niedzielnym. Red.).

N O W E EM ISJE.
„Trzebinia" fabr. m aszyn w Krako­

wie. Podw yższenie  kapitału  zakłado­
w ego do 63 miljonów Mk drogą VII. 
emisji, z czego 80000 sztuk dia posia­
daczy akcji poprzednich eihjsji.

Na każde pięć akcji posiadanych 
przysługuje p raw o poboru  dw óch ak cr 
VII. emisji po cenie M k 11300 z a  sztu­
kę.

Term in subskrypcji do 10 w rześnia 
b r. Zgłoszenia w  Banku T ow arow ym  
w  K rakow ie i w e  Lwowie, H etm ańska 
1. 8.

Polskie H uty szkła, Krosno, pod wyż 
sz»j'ą kapitał akc. d c -126 milj\ Mk d ro ­
gą V. tmistjii. Posiadacze akcji poprze­
dnich emisji m ają p raw o  na każde dwie 
akcje s ta re  nabyć jedną now ą po ce- 
nie 9000 M k z doliczeniem 3000 Mir 
na koszta  konfekcji.

Term in subskrypcji do 15 w rześnia 
br. w  Pow szechnym  B anku Zw iązko­
wym.

HTkp. w  Zurychu 0  0 0 2 3  cen t  
D olar . . . .  2 0 5  0 0 3  mkp 
Mk. niem. . . 0 1 2 1/2 mkp
Z łoty  polsk i . 3 0 .0 0 0  m kp

Holow ania giutdawB.
i

GIEŁDA KRAKOWSKA.
K raków , 6 sieiprnia 1923 

W  tysiącach m arek polskich:
Akcje: Tohan 78, lm pcx 1 ó, Pharm a 

170, Br. Rolhiccy 45, Polski Glob V75- 
Żegluga P o lska 20, Zieleniewski i350, 
Cegielski 150, W arsz. spół bud. par. 
125, A utom otor 50, P o tęga  1200, T rze­
binia m asz. 260, Pocisk ) 90- G órka 166.'. 
S iersza górn. 1250, Tepege 4o0, Polska 
nafta 140, Trzebinia tł- 500, Lem-esz 
800, SyncL koszyk. S2, Ojkos 550. Pe- 
zet 45, Pokucie SO, Nicmojowski 1 ow. 
Akc. 195, Krakus 157, Chodorów  cuk. 
910, S iersza elektr. 80> Crnie+ow 205, 
Im>pex 1'6, S trug  78, M yśl. fabr. ką teł 
72, B. Spół zarób. 700, B. M ałopolski 
105. Ziemski B. kred. 30, b ank  hip 95, 
B- P ow sz. kred. 13, B. kom ercjalny 
30, B. kred. w arsz. 2S5, Pol. B. przem. 
70 (PAT.).

GIEŁDA VV BERLINIE.
Berlin, 6 sierpnia 1923. 

Londyn 74481250, N. Jork  1645575- 
P a ry ż  95960, Szw ajcaria 293203. P ra -  
ga49b75. (PAT.).

Z giełdy b o i s k i s j .
Lw ów . 6 sierpnia 1923. 

Z akcji bankow ych zw yżkow y Bank 
hipoteczny.

Akcje przem ysłow e na ogół słaMzte 
— podaż 'znaczna.

Całe zain teresow anie koncentruje aię 
■w akcjach n:ekotov anyclt: Gazy zie­
mne, które doszły Jo  miljona, i w  
Jaw o rzn ie , k ić ie  kończyły kursem  
2300000.

Za inne płacono w  tysiącach:
Azot 90—95, B rugger 8 0 0 , .Czechowi­

ce 5-S. Chybie 9C0, Gazolina 240, Ga­
zociągi 85—88, Len 200' L okom otyw y 
250. Nitrat 55, O lkusz 110, P rzem  wę­
glow y 10' Szkło 150, Schón 150u0 F6- 
resta  110. Columbią 27.

Transakcje w  tysiącach;
B ro w ary : 1425, 1350, 1300, 1275,

! uieef. 1200. 1300 1225, Ćm ielów 200, 
210, nieef. 165, 170, 155, 160, Gafota 35- 

'N iem ojuw ski Tow . Akc. 160, 180. 150, 
nieef. 145, 135, P eze t 43, 47 5, 48, meef. 
38- Pocisk 160, 165, Nafta 133. 130 HO, 

'134, 135, 132. 128, 125, 130, meef. HO, 
(R akszaw a 430, 445, 420, 435, 440. 450, 
'440' S iersza elektr, 70, 75, S :e>rsza gót. 
1200, 1190- 1198, Tohan, 65, 68, 70, 75. 
Żegluga 23, Cegielski 165, 160, 150,

162, 165, 155> 150, 155, 150, P aro w o zy  
130, nieef. 110, 112‘5, 120, 115, 118, 112, 
110, Zieleniewski 1385, 1400, 1380, 1375' 
1350 1380, 1325, 1300,’ 1315, 1325, 1340, 
1325, Bank H ipoteczny 100, 101, 105,
99’ 105, 103, 104, 105, 106, 104, P o k red

20 nieef. 17, BauK p rzem ysłów '/ 58, 
62, 58, 57, 56, 55, 56, 57, 56, 55, 56, 57, 
nieef. 50- 51‘5, 52, 53, Z B. K- 23, 23‘5, 
22, 23, C liodorów  850, 855, 860. 85C, 
860, O jkos 520, 525, 520, T esp  900 875, 
865, 850.

Wart.
nom in

Dy wid.
A k c je 6 sierpnia 3 sierpnia1921 1922

Mkp Mkp. z kuponem bieżącym płacą żądaja t r a n s a k c j e
280 70 — Bank Z w iązkow y . 22700 — _ 22000
280 42 120 Bank hipoteczny . 3800C 107000 99000—106000 92000 -9 7 0 0 01000 300 600 Bank handl. pozn. 200000 — —

'Sao 56 140 Bank M ałopolski . '96000 — — __
280 42 140 Bank powsz. kred. 19000 21000 20C00 18000-19000
280 42 130 Bank Przem ysłów . 54000 63000 55000 -  62000 64000 7p7G001000 250 — Bank RMniczy . . 4<X)0u _
280 56 84 Bank Z iem . k re d .. 21000 24000 22000-23500 23000-2-1000
280 56 8-t Bank Zenteiny . . 3000 _ _ _

1000 — 600 Zw. Sp. Z. w  P oz. 260000 — — —
500 — — A grochem ia , . . 120000 _ __ __
500 500 — Brow ary ■ . 1250000 1455000 1275000-1 -725000 1425000-14750001000 21 140 C hodotow  . . . 840000 870000 850000-860000 875000-895030
— — — Cegielski . . . 145000 170000 150000 -165000 15C00C -1900001000 2% 1000 Ćmielów 195000 215000 20000"- 210000 _
140 22 140 G a f o ta ...................... 3400G 36000 35000 37000 -39000
140 300 — Galicja “ . . . . — _
140 119 — G órka 1050000 — — —
140 280 140 Uarpalit . . . ,6000(1 — __ 164000— 165000
280 168 200 K rakus 13500C — __ _

1000 90 — N icm ojow ski . ■ . 145000 E50GO 13-,000—189000 160000-1850001000 300 400 O ikos 510000 535000 520000—525000 115000 -530000
500 60 — Parow ozy . . ' 128000 132000 130000 155000- 170000
500 2U0 — Pezet 42000 49000 43000 -4 8 0 0 0 38000—450001000 — 750 P łó tno  . . . . 420 .00 — _
350 14 170 Pocisk ’ 153000 lóauoo 160000-165000 _
500 100 350 P oiska nafta . . ] 120000 )4500u 125000—140000 145000—155000500 225 400 Polskie Tow. Bud’ 125000 — -- 125000—13000010000 1500 — Potęga . 17000 — _
140 100 280 Rakszawa 410000 460000 420000-450000 430000— 450000200 21 40 Siersza elektr. . ' 68000 78000 70000 -  75000 60000—80000
140 450 — Siersza górn. . * 1170000 1220000 119000-120000 1250000-1275000280 — 55 Spół. W ydaw nicza- 40000 — _
7(J0 350 700 Tepege . . . • 440000 — —

1000 150 350 T espy . . . , • 830000 920000 850000—900000 830000—905000500 180 250 U rsus . . . • 750000 — _
1000 170 1070 Zieleniew ski . . • ‘290000 14.0000 1300000-1400000 1530000
500 100 _ Polski G lob . . . 7000 _ .

1000 16!) 250 Polbal eooo _ _
140 70 210 Polskie Tow. handl. 6300G 78000 65000—75060 70000—780001000 260 600 P o l s o t ...................... 27(100 — _
5' 0 100 — W aw el....................... A 2500 _ _
HO 20 50 Żegluga Polska ■Ą 2z000 Uf/OO 23000 —

Zakup ropy bruttowej
*  p rze z Pańsiw ow E nakłady Haftowe.

N« podstaw ie art. 3 ustaw y  z dnia 1 
m aja 19z5 r. Dz. U. ,Rp. P. Nr. 55 ,x>z. 
36/ — ośw iadcza G łów na D y re u ć a  
Państw ow ych  Zaktadów  Naftow ych, 
iż odnośnie do ropy bru ttow ej w y p ro ­
dukow anej w m iesiącu lipcu 1923 w y­
kona p taw o  zakupu następujących m a­
rek  tejże ropy :

m arki: B o ry sław  -Tustanow ice,
„ Mraźnica,
„ Schodt.ica,

U rycz
Rypne,

„ Słoboua R ungurska,
„ Opaka,
„ Paszow a- 

Bitków,
Pasieczna,

>, Ropienka dolna,
„ S trzel bice- 
„ H arklow a,

K ryg zielona,
>, Krosno,
„ Krościenko 
>> Zmienmca-T urzepole,

W ulka,
>, Iw onie*

W ęglówka-
Równc-Rogi,

>, W ańkow a,
„ Potok,
.> Rymanów- 
>» Ropdenka ad Dukla,
», Grabow riica-Hum niska,
>, L ipinki-Rużyca.
„ Lipinki-1 j  ra t; o - J i  ca-
*, Libusza,
>- Klimkówka,
„ Zagórz,

Klęczany-WaseLinowa- 
„ Staraw-ies,

Lody na-

Innych gatunków  ropy, pow yżej nśe- 
w ym ienionych, G łówna D yrekcja Pań* 
StW owych Zakładów  Naftow ych nie 
zakupuje.

Ponad to  podaje G łów na D yrekcja 
Państw ow ycłi Zakładów  Naftowych do 
w iadom ości, iż zgodnie z tu t. 2. po w y 
żcj w ym ienionej u staw y  ustalono prze • 
ciętne ceny  targow e ropy  z miewa«■ 
hyca 1923 za 1 kg. loco zbiorniki T ow a­

rzy s tw  m agazynow o - tłoczniow ych 
w zględnie loco cyste rna  na  stacji uada- 
w czej dla ropy m ajki:
B a iy sław  Mk 1972
Popiele Mk 1972
Sckodriica i W ierzchnia M ra

zntca
Urycz
Rynno
Słoooda K ungutska 
Kosrnacz 
O paka 
P aszow a 
Bitków  
Pasieczna 
R opienka dolna 
S trzelbice 
Rajskie

Mk 2376 
Mk 2376 
Mk 2100 
Mk 1972 
Mk 1800 
Mk 1972 
Alk 2000 
Mk 3500 
Mk 3500 
Mk 1972 
Mk 1972 
Mk 2050

H ark low a: silnie benzynow a Mk 2100
mniej benzynow a Ropita Mk 1972
K ryg. zielona Mk 2050
czarna Mk 1972

S zym bark  Mk 2160
K rasno: w olna od parafiny  Mk 2 '50

parafinow a Mk 1972
Krościenko: w olna od parafin. Mk 2150

parafinow a Mk 1972
Zm ienm ca-Turzepole Mk »972
W ulka Mk. 2HC
Iw onicz Mk 2180
W ęglów ka Mk 21S0
R ów ne-R ogi: wmlna od parar Mk 2iu0

para ftnowa Mk 1972
R y tran ó w  Mk 1972
W ańkow a Mk 2010
D c to l Mk 301 -O
RtpietiKa ad Dukla M l ? is e
G rabow nica-H um niska Mk 2171/
Lipnik cR użyca Mk 2100
Lipinki-G rabow nica Mk 2100
Libusza Mk 2010
K lim kówka Mk 2240
Zagórz M k 2240
K lęczany M k 4200
Starawiieś Mk 4200
Ł odyna Mk 2100

Lw ów , dnia 4 sierpnia '923.

Państw ow e Zakłady Naftowe.
Główna Dyrcfltcja.

I—) Lenartowicz.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszaw a, 6 sierpnia l9żo- 

W  tysiącach m arek polskich:
W aluty  i dew izy : D olary St. Zjedn. 

205, m arki niem. 0 12‘K>, dolary drobne 
204 5, Belgja 9*9, Berlin 0TU 4, Holan­
dia 8'315, Londyn 935. P ary ż  1L 33, 
Szw ajcarja 38- W iedeń 2'88> Wiochy 
5‘99

Akcje. Bar.x dysk. w arsz- 950, Bank 
han dl. w arsz  1500, Bank dla handl i 
przetn. 300, Bank kred. w arsz. 270, B. 
Kup. w Lodzi 65, Polski Bank Przem- 
L w ów  ’52‘5, B. Zjedn Ziem. pols. '50. 
B. Związk. Społ. zareb. o00, Kijewski . 
Scholce 515, B- Związk. Ziemian 95, 
Sole po tasow e 350, Bank Małopolski 
97‘5, B. handl. Poznań 210, Puls 1785, 
W ild 190, Chodorów  870, C zersk  1100, 
W arsz . raf. cukru 8i0C, P rzem . drzew . 
60, W atsz . kop- w ęgla 1050, Cegielski 
130, Firlej 195, Lazy 70- Lilpoop 187*5. 
M odrzejów  150, Norblin 400, O strow ie­
ckie Zakł. 1750, V. em. 1550, Ortweim i 
Karasiński J05, Rolni i Zieliński 200, 
Rudzki i S ka 545, S tarachow ice 780, 
Trzebinia 250, U rsus 800, II. em  390, 
Pocisk 160' P aro w o zy  112‘5, Zielenie­
w ski 1250, Ź y rardów  30000, B erkow ski 
122‘5, Jab łkow scy  38‘5, Żegluga 35. 
Polbal 35, Spies 210, Zach. Tow . ala 
handl. i przem . 62. Ćm ielów 215, Ha- 
berbusch i Schiele 90C. P o lska Nafta 
124, Nobel 600, Siła i Św iatło  t>u0, Spi­
ry tus 1600’ L enartow icz 45, Bc-lpo, 31, 
Skup skór 63, E lektryczność 1600, Ce­
ra ta  585, Pol. Tow . elektr. 200, Kabel 
240, Pol. Przean. naft. 692‘5, Częstoci- 
ce 6100, Gosław ice 610, M ichałów  600, 
Radocha 4800, Unja T65, M aryniu 6-SG.

GIEŁDA W  ZURYCHU
Zurych, 6 sierpnia 1923 - 

Berlin 0‘0003, H olandja 21875, N ew y 
Jo rk  556, Londyn 2541, P a ry ż  32'27, 
M edjoian 2412, P rag a  16‘35, B udapeszt 
0‘031-s, B ukareszt ZcO, B elgrad 5:95, 
Sofja 5T5, W arszaw a  0‘0023, W iedeń 
0‘0078N- Austr. kor stem pl. U‘0079.

ZBOŻE,
Lwów- 6 sierpnia 1925 

Giełda licznie odw iedzana. Ogólny 
obrót (250 tonn. P o p y t .znacznie tnze- 
w yższa podaż. T ransakcje w  zbożu no 
Wego zbioru- Liczne transakcje w sia­
nie i słomie.

Tendencja w ybitnie zw yżkow a przy 
zbożu tw ardem  — usposobienie mnene.

Zyto małopolskie 67/t>8 ex 1922 r  
368000, now e oa 3SOUOO, ow ies malo- 
ipolski 40700u—410000- słoma praso wa­
na  70000--75000, siano słodkie Krajowe 
prasowane 85000—954)00

CENY ZŁOTA
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 

Oddział we Lwowie

płaciła za 6 sierpn ia 4 sierpnia

1 austr. kor. z ło tą 38975 39745
1 m arkę niem. z ło tą 45820 46725
1 rubel złoty 98977 100933
1 frank złoty 37114 37847
1 gram  czystego zło ta 127840 130366
1 dukat 439770 448458
1 gram  sreb ra 3847 3923
Z łoty polski 3000C 25000

S p o rt
PRZEMYŚL.

W AF. (Wieaen) —  Polonia o:0 (2:0).
5 sierpnia. Zaiwody iew anżow e Polonia 

g ra ła  tak  słabo, że w ynik trzeba  nazw ać 
zasłużonym . W AF. rozw inął przepiękną 
g ię  kom binacyjną, w obec której Politura by 
la bezradna. G ra nadzw yczaj ,.iaF '‘. mimo' 
tego lew y łącznik Polonii W olfstahl, ulc-g»> 
złam ani.i nogi. w skutek  w /asnej nieuwag... 
Sędziow ał św ietnie p. po r G ott ze Lw ow a.
 ___________________  K. L L.

Jtehrologia.

- I s r :  a ś w ,  i a  - d u s z ę  ś .  p .
BieksanSja GhafilszBwskiega

zm arłegc  w Brześciu 25 lipca b. r. w 24 
rok ;; życia odbędzie się  w  koście le  M a-i 
rji M agdaleny we środę  dnia 8 sierpn ia  
o godzinie 8-mej rano. Na k tó rą  s tro ­
skani rodzice zap rasza ją  k rew nych | 

i znajom ych. 4737
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KUPNO I SPRZEDAŻ. —
RYFLOWAN1E w ątków  m lysk ich  u sk u teczn ia ; Przed­

siębiorstw o budowy m łynów  i ta rtak ó w  W arzecha, 
i ś k a  Sapiehy 37. 3942

KUMĘ okazy jn ie  k o n so lę  z lu s trem  w dobrym  stan ie. 
Zgłoszenia do Adm. Stów a P o lsk iego  pod „Ósem ka--.

4604

P r a s y  ao  aachćw ek , cem en t p o r t­
landzki w a g o n o w o  p o le c a  4434

5P1L9T‘ Ł w ó w , ul. Batorego 4.
500 sztuK żłobów  (m uszli) żelaznycn sprzeda Z arząd  

dóbr S 'an ii.lóv .ka  p. M osty w ielkie. 4667

K .U ftlE N ld ; 1 • p ię trow ą w Sam borze na  najlepszym  
m iejscu  (w rvnkL, leżącą, sk ład a jąc ą  się  z 3 sk le ­
pów, 5 pom ieszkali, z tego jedno pom ieszkan ie  
frontow e w olne, obszerne podw órze wotne, .m aga- 
zyny, piwnice ecż. korzystn ie  do  sprzedania . 4670

L.OKOMOBILE, k o tły  parow e, m otory , w alce m łyń­
skie, m aszyny rolne, a u ta  itp. l.upuje, sp rzeda je  
i przejm uje  ‘w  kom is B iuro techniczno-handlow e 
..Ewńluta", O sso lińsk ich  11. ______________4629

WIl LA ca ta  woir.a z ogrodem  >5 tysięcy  z łp . sp rze­
da ja sz k an iec  P ań sk a  21, 2—4. 4712

WORKI m a ło  używ ane 70 sztuk  sprzedam . Kle owi- 
■;za 10 11. p. drzwi na praw o. 4699

Ksp j y j s  o b r a z , ,  ra m y , n a z z u n ia  w s z ju . .a  r z t i a y  
d e k o ra c y jn e  J a r o s z e w s k i  R o m a n o w ic z a  9. 4679

PRZYSTĄPIĘ do spó łk i z sap ita len  ew ent. w spó ł­
prace do  in te resu  przem . lub nandlow ego. Adm ini­
s tra c ja  pod A. R. 4697

KUPIE folW arczek o k o ło  35 m órg. Budynki dobre  ko ­
nieczne. H oszow ski Lwów, K rasm skicgo 24. 4724

WlLr-A c a ła  w olna z k om fortem , ogrodem , b ram ą  
w jazdową Sadc unicka 24 sprzeda Skom orow ski, 
Chora_żczyzna 27.'Lwów.

ANTY 
A

4725

ETYKI, dz ie ła  sz tuk i kupuje  i p rzyjm uje  w kom is 
w agtzyn A ntyków  Braci B alińsk ich  B a to reg : 2'..

4206

S c t i o d :  p ł y t y  o raz  w szelkie m a t e r ­
i a ł y  b u d o w l a n e  z kam ieniołom ów  
Tarnopolskich i polańskich w stan ie  su ro ­
wym i ob rob ione  dostarcza  w każdej ilości 

po cenach konkurencyjnych 4574

I h M s r  O j  L p w ,  Piłlciiflwsri 10.

-  POSADY POSZUKIWANIE —

RUTYNOWANY urzędnik poszukuje  popo łudn iow ego  
dęcia. Zgłoszenia przyjm uje firm a B łocki A kade­

m icka 12. 4713

POSZUKUJĘ zajęcia w ieczorow ego (5 -9 )  dzia ł ra - 
chunkow y lub przepisyw anie. D obre p ism o i pracę 
m ogę sp e łn iać  w dom u. Ł askaw e zg łoszen ia  do 
A dm inistracji pod „Urzędnik**. 4717

MONTER m aszyn parow ych i pługów  m otorow ych 
m nie i kow alstw o, poszuku je  posady. Ł askaw e 
zgm szen ia  K opczyński M echaniczne W arsta ty , Ku­
rowice. 47)9

WOLNE POSADY. -

„PO W SZECH N E SK ŁA D O W E"
no-szu ,u ją  r u ty n o w a n e g o  b u c h a lte r a  - lii-
San.vis!y. Posad. n-iY cnm iast do r b ję a a .  
k ,;! .K tu jem y tylko na pierw szorzędne s ;ły. 

jPiscm ri? oferty pr sin i'' w nosić pod pow yż­
szym  ad resem : ul. K ościuszki 1.1. (G m ach 
.Polskiego bąiiliu  K r?jow ego) Świ idectwa 
i dokum enty  osobiste ra leży  doiączyc w 
odpisie. O ferty nie p izy jęte  pozostaną  bez 

odpow iedzi 4632

MIESZKANIA,
ZAYI1LN1Ę m ieszkanie  cztery  ookoje, kuc.uua, łazien- 

ku. u cktryka , pełny  kom fć-rt w Przem yślu  na po­
dobne we Lwo»,ir. — Z głoszen ia  do Redakcji S to-
w a P o lsk iego  pod „Z am iana1*. 4636

ZA UDZIAŁ wŁ p rzedsięb io rstw ie  dam  loka l (dwie 
uhir.acje w su teren ie) na m a łą  w ytw órnię, ew ent. 
gotów kę. A dm in istracja  pod A. R, 469y

Stik 3 W 3 0  większe w śród-
BRUSS irteSciu oddan za-
rcz za pożyczenia lub wyrobienie po­
życzki kilkuset milionów itikp na w y ­
kończenie budowy d»iąc zabezpieczenie 
odpowiednia. — Zgłoszenie uą-a-izam 
pod ..mieszkanie ■ ród~łi-=iria“ do biura 
iiz 'sn n lk (5 w  BucEr.taba. 4735
ZA DWA p oko ie  z kuchniti i kom fo rtem  da inżyn ier 

ka to lik  m iljon Mk. m ic sęc z n ie  czynszu  p łacąc  e- 
w en-unin ie za  rok  z góry . Z g łoszen ia  p o d : „Bez 
pośrednictwa**. 4727

NAUKA I WYCHOWANIE.

K u rsa  W atu ry rz r.o  s Ł n n a z j a ln e .  Jedno  i dw uroczne, 
i l e  0 m iejsc  ogran iczona. S ta ranny  d obór sił nau- 
C 7jc;e!si'i«.h. W nisy do  5 w rześn ia , Prof. Dr. Józef 
GłU/.inski. S zko ła  języków obcych, „Łcole Roform e*
uw*ów, I 'ań S ’.a  14. 4534

m ą «■—

— ZGUBIONO. ZNALEZIONO. —
ZGUBIONĄ książkę w ojskow ą z P. K. U. Lwów, na 

nazw isko B oinkow ski M ichał uniew ażn iam . 4730

RÓŻNE DONIESIENIA. —

W MIERNYCH cenach  s tro i i reperuje  pianina i for­
tep iany  o raz  kupu je  używ ane i zdem olow ane instru- 
m enta.' Z g łoszen ia  ul. św. Zofji 5 podw órze, praw a. 
M ieczysław  H erm an , s tro ic ie l fo rtep ianów . 4641

ZEGARMISTRZOWSKA pracow nia  M ieczysława Ba­
ranów .cza O sso lińsk ich  12 w ykonuje precyzyjn ie 
w szystk ie  ro b o ty  zegarm istrzow skie . 25 la t p rak tyk i. 
W ykonan ie  w łasno ręczne. 4736

NAPRAWIAM, p rzerab iam  bieliznę za w ikt i m ałe  
w ynagrodzenie. A dm in istracja  pod A. C. 4720

ZA WYROBIENIE posady  w banku we Lwowie zap ła ­
cę  według um ow y. Ł ask aw e  zg łoszen ia  do Adm. 
S łow a pod „Prawnik**. 4729

lltOikSTOŁim*
typ najnow szej konstrukcji, 55/60 H. P„ 
sześd o sk ib o w y  z biegiem w stecznym , do 
u staw ien ia  na różn  głębokości, sp rze­
dam  baidzo  korzystk ie . P ług iest gruntow nie 
nap iaw iony  i zdatny do natychm iastow ego 

użycia 4732
Pawet S£LER, Poznań  
ul- P rzem ysłow a 28.

ST. RfflHbBRA
k s ię g a rn ia  i n a js ta rs z a  c h rz e ś c  ja ń s k a  

a n ty k w a rm a  4 , 2 3

ST. k ó h L ę r a
WE LWOWIE. uf. Batorego 26

kupuje b ibljotek., dzieła, sztuki 
i  K s i ą ż K i  s z  K o l n ę ,  

p o  n a j w y ż s i  e h  c e i a a c l i .

L w ó w , S y h s tu s k a  *18. 4338

F A B R Y K A  P A P Y

W  S T A N IS Ł A W O W IE
p o l e c a  404 '.j

papę dachow ą pierwszorzędnej jakości, papę uoiacyjną ,  
asfalt, sztuczny asfalt preperow any, sm o łę  p o g a z o w ą  (ter), 
specjalną m asą do kon serw ow an ia  d ach ów  krytych paDą,

jak też gontam i.
W ykonuje robo ty  izolacyjne, krycie dachów  i t. p. fa- 

c fto w e m i lobc tn ikam i po renach  konkurencyjnych,

p o s z u R u j e
'M ii®

Mmy hoteli,
ob ezn an ego  dobrze z p row ad ze­
niem ruchu roboczego  za  p o ­
m ocą  lok o m o ty w  i ekskaw atorów .

Oferty uprasza się nadesrać  
do administracji niniejszego pi­
sm a pOd , ,T rJ“ . 4734

ł OPATY stalowe
32 typ. i w ielk. do 50 ton  tygodniow o

&  ^  P O E H O W '  ^  ć ?
handlow e i w ojskow e do 15.000 szt. dziennie
O R U C 1A  b u d o w l a n e

w y a b ia  n f jśo ttu  473.,

„KRES1’ % A. Biała (Mufla).
FiranKi Kapy na łóżka

M a ł e r j e  n a  u i e b l e
rła^zuty na otomarry Chodniki

poteca najtaniej

E. K8GZALES i A . S^ARGULIES

sza mm liliowi i im
p o a z u k u j e

ZAWODOWEGO K A S j l E R A  B A N K O W E G O  1 RGM OCNIKA 
B U C H A L T E R A  O B E Z N A N E G O  Z B U C H A L T E R I Ą

O f e r t y  z  p e d a n t e m  w a r u n k ó w  i  o d p i s ó w  
ś w i a d e c t w  n a l e ż y  w n o s i ć  d o  G a  - i e r a l n e j  
E l i s p e t ł y c j i  O g ł o s z e ń  M . T . K r z y s z t o f o  w i ­
e ż a ,  l  w ó w ,  u l .  S o K o t a  1. Ą . d r u g i e  p i ę t r o ,

m r  P c d  „ I N S T Y T U C J A  BA NK OWA **

TANKfi

\M akR O Ł 1 1
Kupujcie na sezon  je s ienny  naljfańsey, Krajowy naw óz a z o ta w y

A Z O T N I A K  g ^ & Ł ? 8 prt
produkow any przez Państw . Fabrykę Zw. A zotow ych

W CHORZOWIE (Górny Śląsk)
Azotniak zastępuje saletrę chilijską i siarczan a m o n o w y . Ceny  
za 1 . kg. prc. azotu 27 .0 0 0  Mk. rozum ie się loco  stacja gra­
niczna G S iąsk  bez w o r k ó w  i bez zobow iązan ia , worki obli- j 
cza się po cenie 25 .0 0 0  Mk. za sztukę. M ożna go  obecnie  
nabyw ać na 2  mies. kredyt w  lipcu a ó -tygod n iow y  w sier­
pniu br. w ystaw ia jąc  akceptow any  pi zez  odbiorcę w eksel za  

żyrem  organizacji Rolniczej oraz Zarządu F a b ryki 
W eksie  te będą  d y s k o n to w an e  w  P. K, X. P.

Porad w spraw ie stosow alna azotaiaku udziela ustnie i pisennue

BUG toip FIBIIil, LWI, nŃNiin i. li
Rozporządz. Min. Kot. Żel. z dn. 17/1! br. L. dz. 1 11/(11177) odnoś ie 

do R zp. Dz. Ust. 113 r r. 1922, t r a n s p o r ty  asotrwiłky liosSIegajei 2Ć% 
zniżce ta ryfow ej. Pośw iadczenie na uzyskanie zniżki w ydają \vs|yfTfkiS 
organizacje rolnicze. ĄJ2\

W ażne
M i$  leMl
Dostarczy ze s k ład ó w  lub w  krótkich  te rm inach

sialłię  sprężynową,
ze specjalnego drutu galw anizow anego do fabrykacji 

wkładów m ateracow ych.

Sp rężyn y  m eb lo w e
(z  drutu stalow ego ).

oalstair zorany drut saraiyrrosy
(stalowy i zwykły) dla fabrykacji sprężyn tapicerskicli.

W ,  K u c ł i a r s K i
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

FifBS dniu i ipSów iitiiijti w lilwjs
P k O m a n o w i c z a  5*

Adres te leg r.  „MetEiger". Telefon nr. 277.
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i8»KsoM mima5m-tira®®c2ffiaR.j$::.van®sa$s w  m ^ r e s t e

R edaktor odpow iedzialny: T adeusz fabiauskL


